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w mj Ustawa wojskowa, od ktôréj przyjęcia przez reichsrat 
b'«. linet przedlitawski uczynił zaleiném dalsze pozostanie 
; y sterze, została znaczną większością głosów uchwaloną, 
a; ¡ważniejszy natomiast jéj paragraf przyjęty jedynie przez 
stop, schylenie się delegacyi polskiéj na stronę rządu. Gdyby 
~H' jacy byli rzucili 35 głosów na szalę opozycyi, byłby upadł 
l/«j ¡osek rządowy zrzeczenia się przez izbę na lat 10 prawa 

iwalania poboru, byłoby upadło ministerstwo i cały po- 
dek rzeczy w Austryi i w Węgrzech, wprowadzony 
idą węgierską, byłby zachwiany do gruutu. „Pomimo bar- 
ważnycb spraw krajowych, jakie ciężyły nam na sercu 
iz całe te cztery tygodnie, które tu już jesteśmy, milczeli- 
zupełnie,aby okazać, iż sprawy krajowe podporządkować 
iemy sprawom i interesom całćj monarchii.“ Takoświad- 
na wstępie do ważnych obrad dni ostatnich w wiedeń- 
reicbsracie, z których szczegółowe sprawozdanie ko- 

oÇlpondenta naszego zmuszeni jesteśmy dla braku miejsca 
»żyć do jutra, poseł Ziemiałkowski w imieniu delegacyi 
licyjskiój. Dziennik Lwowski mocno występuje 
iciw téj arcylojalnéj bezinteresowności delegatów, pod- 
gdy Gazeta Narodowa mniema, że krok ten bar- 
silne zjednał delegacyi stanowisko w obec gabinetu, 

iry jéj byt swój obecnie zawdzięcza. Czy wdzięczność tę 
"1?~1 parni udowodni — bliska zapewne okaże przyszłość; co 
“lę i nas nie chcemy w tćj mierze przesądzać, ale się oba- 
. a i&my, aby nadzieja Gazety Narodowćj nie została 
172- »iedzioną.

bl' Telegram paryski przy zamknięciu Dziennika 
jymany przez nas w sobotę, przyniósł sensacyjne do- 

iwiec.«sienie Gaulois o wpadnięciu rządu cesarskiego na 
loo i p niebezpiecznego spisku, usiłującego podkopać naj- 

à *łszą władzę i dynastyą, a poczynającego owo dzieło 
¡zczenia od znanéj demonstracji pomnikowéj na cześć 

anina Baudin’a. Pamiętni na wskazówki dane 
n przez korespondenta naszego paryskiego, który po 
kakrotnie już udowadniał, że o usposobieniu rewolucyj­

ni. 61 n we Francyi obecnój ani mowy być nie może i że tylko 
’P--gj ¡zręczność czy tćż zbytek gorliwości niektórych organów 

udowych umyślnie wciąż wywołuje widmo rewolucji, by
” zekonać monarchę o konieczności reakcyjnego prądu,— nie 

zyp/sywaliśniy zbyt wielkiéj wagi do al rmuiących koinuni- 
= cyi Gaulois. I nie pomyliliśmy się w téj mierze bynaj- 

lièj. Otóżdziś już dowiadujemysięztelegramów paryskich, 
)ondi nadomości Gaulois rządowe nawet organy zaprzecza- 
towii co więcćj wy toezoném ma być przeciw dziennikowi temu 
Al tetwo o chęć zakłócenia spokoju publ cznego. Harmo- 

I5UJJ ije to najzupełnićj z tćm, co nam właśnie piszą z Pa­
lia, że cesarz do żywego obruszony fanatyczném prześla- 
waniem prasy i drażnieniem opozycyi przez ministra 

¡u i jego stronników, zakazał dalszych koufiskat i pro- 
w, co natychmiast podziałało uspokajająco na opinią 

ibliezbą. „Epizod ten — pisźe nasz korespondent — 
'daje się dziś ukończonym „„l’incident est vidé““, jak 
kł mówić p. Schneider w ciele prawodawczém ; nie 

miéj przeto jest prawdą, że rząd poniósł porażkę i że 
puszony był się cofnąć przed jednomyślną prawie ko- 
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bardziéj pokojową. Obok reform liberalnych na wewnątrz, 
które monarcha podobno zamierza niebawem wprowa­
dzić w życie, ma pojawić się jeszcze przed zebraniem izb 
rodzaj manifestu cesarskiego, w którym Napoleon III po 
raz wtóry zawezwie mocarstwa Europy do porozumienia 
się wzajemnego na ogólnym kongresie. Korespondeut nasz 
mniema, że krok ten obliczony będzie głównie na to, by 
udowodnić bezinteresowność i pojednawcze usposobienie 
Francyi i jéj monarchy, po którym w dziejach Europy po­
zostanie pamięć, godna pamięci Karola Wielkiego, iż usi­
łował w raiędzynarodowćj polityce rozprawę miecza zastą­
pić raz na zawsze „systemem porozumiewać się mocarstw 
na europejskich zjazdach“ — choć w ich skuteczność przy 
obecnym ustroju państwowym sam nie wierzy.

Z Wenecyi otrzymujemy w téj chwili z źródła poważ­
nego, z którego już dawniéj nieraz ciekawe o stósuukach 
włoskich czerpaliśmy wskazówki, ważne doniesienia o nie­
zadowoleniu wewnçtrzném w prowincyach świeżo połą­
czonych z królestwem wtoskiém, z teraźniejszego rządu. 
Odkładając list ten do jutrzejszego numeru, dodamy tylko, 
że i z Paryża dochodzi nas wiadomość o zachwianiu gabi­
netu Menabrea, którego następcą będzie prawdopodobnie 
znów pan Ratazzi.

O przyczynie, dla ktôréj minister skarbu, jako za­
stępca prezesa gabinetu pruskiego, nie odpowiedział tych 
dni na znaną interpelacyą posła Loewego, ktôréj poniżćj 
obszerniejsze poświęcamy uwagi, krążą po dziennikach 
niemieckich dwie wersye. Jedni utrzymują, że baron 
Heydt wypełnił jedynie zlecenie hr. Bismarcka, który ma­
jąc nadzieję powrotu do B rjiua najpóźnićj za kilka tygo­
dni, życzy sobie odpowiedzieć osobiście interpelantowi; 
drudzy natomiast twierdzą — a przypuszczenie to dużo ma 
za sobą prawdopodobieństwa — że nie nieobecność pier­
wszego ministra, lecz powody polityczne wielkiéj donio­
słości spowodowały owe tajemnicze milczenie w drażliwój 
kwestyi układu kartelowego pomiędzy Prusami a Ro-yą.

W końcu kilka doniesień żałobnój treści. P. Havin, 
naczelny redaktor Siée le’a, członek ciała prawodawczego 
i znany z gorącój dla Polaków sympatyi, zakończył oue- 
gdaj żywot doczesny. Również umarł baron Rothschild, 
szef domu paryskiego i głowa téj przemożnćj rodziny.

,dal Mimée.“
liberalnych dzienników. ladresse est con-

Eesl Co do zewnętrznćj polityki cesarza Napoleona zaręcza 
nietóta wspomniony korespondent, że jest obecnie jak naj- 
i.88--
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Interpelacya deputowanego Loewego.

Przed kilku dniami zapowiedziały dzienniki 
niemieckie interpelacyą deputowanego Loewego, 
brzmiącą dosłownie jak następuje:

„Interpelacyą.
Czy królewski rząd zamierza istniejącą obe­
cnie z Rosyą konwencyą kartelowej z roku 
1857 odnowić lub po jej upływie zastąpić 
inną, podobnej treści?

Powody:
Istniejąca obecnie, zawarta na lat 12, upły­
wa z rokiem 1869.

Berlin, dnia 6 listopada 1868. (podp.)
Dr. Loewe).

Interpelacyą ta znalazła się popartą przez 50

członków drugiej izby z szeregów bądź to postę- 
powój, bądź tak nazwanój narodowo-liberalnćj fra- 
kcyi; przyszła na porządek dzienny posiedzenia 
drugiej izby 12 bm., a zastępujący prezesa gabi­
netu- minister skarbu von der Heydt, obiecał in­
terpelantowi wyraźnie odpowiedzieć później, 
gdyż na dzisiaj nie dopuszczają bezzwłocznej od­
powiedzi względy dla sąsiedniego, zaprzyjaźnione­
go z Prusami mocarstwa. Przedmiot interpelacyi 
nie załatwiony więc dotychczas ostatecznie, dla 
czego tćż nie od rzeczy będzie zastanowić się nad 
nim nieco bliżej.

Nie było już w izbach pruskich, według na­
szego widzenia rzeczy, od dawna przedmiotu, któ­
ryby w lakoniczniejszćj i krótszćj formie dotykał 
wyższćj wagi stosunków międzynarodowych a nadto 
któryby pośrednio w żywotniejszy sposób trącał 
i o sprawę Polską. Nie od rzeczy zwrócić dla 
tego ha przedmiot ten zawczasu uwagę naszćj pu­
bliczności a nadewszystko naszej reprezentacyi sej­
mowej.

Konwencyą z dnia 8 sierpnia 1857 r., za­
warta między Moskwą i Prusami, a zaręczająca 
obn państwom wzajemne wydawanie zbiegów woj­
skowych i przestępców wszelkiego rodzaju, jest je­
dnym z nierzadkich wcale objawów znanego history­
cznie systemu politycznego, wiążącego w stosunek 
trwałego przymierza i niezachwianej sąsiedzkiej 
przyjaźni gabinet berliński z gabinetem petershurg- 
skim. Taką a nie inną autentyczną deklaracyą 
konwencyi kartelowćj z dnia 8 sierpnia 1857 r., 
dał hr. Bismarck gabinetom europejskim, tłóma- 
cząc im znaczenie zawartćj pod wrażeniem po­
wstania polskiego konwencyi dodatkowćj z dnia 8 
lutego 1863 r. Korzyści konwencyi kartelowćj z dnia 
8 siąrn.nia 1857, równe według dosłownego brzmie­
nia litery układa dla obu państw, obracają się 
w rzeczywistości wyłącznie na rzecz Moskwy, gdyż 
wychodztwo zbiegów wojskowych i przestępców ja- 
gokiebądź rodzaju z Prus do Moskwy jest żadnćm, 
kiedy przeciwnie z Moskwy do Prus jest nader li- 
cznem i częstem.

Pod wpływem podobnej rzeczywistości wystą­
pił przeciw kartelowi w czasie kadencyi sejmowej 
z r. 1863 deputowany Könne z Solingen, przed­
kładając zarazem drugićj izbie wniosek o jego unie­
ważnienie, ponieważ sposób, w jaki konwencyą 
przyszła do skutku, nie odpowiada wyraźnym wa­
runkom i wymaganiom publicznego prawa pruskie­
go. Wniosek deputowanego Rönnego opierał się 
głównie na artykule 48 ustawy konstytucyjnćj 
z dnia 31 stycznia 1850 roku, brzmiącym dosło­
wnie jak następuje:

„Król ma prawo wypowiadać wojnę i za­
wierać pokój, tudzież i inne układy z ob- 
cemi rządami robić. Takowe potrzebują 
przecież do swej ważności pozwolenia izb, 
jeżli są traktatami handlowemi lub jeżli na 
państwo wkładają ciężary lub na pojedyn­
czych obywateli pewne obowiązki.“

Wychodząc z podstawy przytoczonego co do­
piero artykułu ustawy konstytucyjnćj, wywodził 
wniosek deputowanego Rónnego w dalszym swym 
ciągu, że pewne artykuły konwencyi kartelowej 
z Rosyą nakładają państwu, inne zaś obywa­
telom państwa ciężary i obowiązki, jak to mia­
nowicie wynika z artykułu 14 konwencyi ukróca­
jącego poddanym pruskim prawo poszukiwania swych 
pretensyi na zbiegach przed sądami pruskiemi 
i z artykułu 23, nakładającego koszta uwięzienia 
i transportu zbiega państwu, które go wydaje. 
Z tych powodów domagał się wniosek deputowa­
nego Rónnego unieważnienia bezprawnie według 
niego zawartćj konwencyi kartelowćj. Komisya, 
której wniosek ten został przekazany, a w której, 
jak przypomnieć nie od rzeczy, przewodniczył były 
naczelny prezes W. Księstwa Poznańskiego, p. Bo­
nin, uznała wszelkie wywody wniosku za własne 
i poleciła przyjęcie go izbie w następnej formie:

1) Zawarta z Rosyą konwencyą kartelowa 
z dnia 8 sierpnia 1857 r. wymaga do 
swćj ważności zezwolenia sejmu. Jest 
przeto nie ważną, ponieważ i dopóki jćj 
na tern zezwoleniu zbywa.

2) Stósownie do tego wzywa się rząd kró­
lewski, aby wymienioną konwencyą kar­
telową w obec rządu rosyjskiego za nie­
ważną ogłosił a wykonanie jćj aż do 
konstytucyjnego jej zatwierdzenia przez 
obie izby zawiesił.

Sprawa ta nie doczekała się jednakże parla­
mentarnego załatwienia, ponieważ nim przyszła pod 
dyskusyą w izbie, sejm w początku września roku 
1863 rozwiązanym został. — Przebieg tej sprawy 
nie od rzeczy przypomnieć dzisiaj, zwłaszcza, że 
interpelacyą dr. Lówego pojmujemy tylko jako na­
turalny prolog powtórzenia czy odnowienia wnio­
sku deputowanego Rónnego. Jakkolwiek przyrze­
czona odpowiedź komisarza rządowego wypadnie, 
uważamy wniosek ów za tak oczywiste następstwo 
interpelacyi, a zarazem za przedmiot tak wysokiej 
i tak bezpośredniej dla nas przedewszystkićm wagi, 
iż w razie, gdyby z nim . sam interpelant nie miał 
wystąpić, uważalibyśmy za rzecz stosowną podjęcie 
go przez naszą reprezentacyą sejmową. Prócz 
tego jest fakt owej interpelacyi ważną skazówką
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Wstanie narodu polskiego w roku 1830 i 1831 przei Ludwika 
.ości, Mierosławskiego. — Tom V. — Paryż, księgarnia luksem- 
ilabi® burgska, 1868.
issp ®
)M iS (Dokończenie.)

Co to może jednak magnetyzm rozjuszonćj sprawie'
¡wości I Jak wraz, w pierwszym przedpokoju napotyka 

iwiątol misaryusza z Zamościa, z listem własnoręcznym Lele- 
ach« da, pisanym do trzech oficerów, ażeby zamordowali ko. 
aze^ndanta twierdzy, pułkownika Krysińskiego“ (dosłownie 
J Pamiętnika Dembińskiego.) A na cóż sprzątać komen 

,ryi,fl Matćj twierdzy, jeżeli nie dla wydania takowćj KajzarO' 
tówdowi? O więcćj dowodów się nie mozoląc, Dembiński woła 
eiuajidy czterech żołnierzy i wpada napowrót do sali. Nie-

■zęściem na progu się zapomina i „zamiast wprowadzić 
Lelewela przyaresztować, zostawiłem ich za 
Widać, że wprzód chciał się jeszcze poradzić 

piseflRżęcego niźnika w ex-pentarchii. „Wiesz, panie Ba- 
27flj ‘Jkowski, ja waszego Lelewela przychodzę aresztować ? 

^'ęBarzykowski odkrzyknął z największćm zadziwieniem 
na Jł 'edwie nie powiem z przestrachem, załamując ręce: Je- 
sk & (tale, bój się Boga! tego nie rób, ja na to nie pozwolę 
6* *' •äzeikiemi siłami bronić go będę. Przedstawiałem mu, 

tego kroku wszystko za nic, że to jest wielki 
p'’iSr>na; że dopóki Lelewel żyć będzie, wszystko

^>0 źle szło; lecz Barzykowski przekonać się nie dał.“— 
sama nieledwie scena powtórzyła się w kilka godzin 

ijsy Lelewelem a Chrzanowskim^ czego można powziąść
Ważenie, iż osobistości posądzone o udział w zaburzę- 

kwalifikacyi i niższego połity-

Literatura polska.

toierzy i 
:ach DOgiem.“

^15 sierpnia niższych
pgo i towarzyskiego jak Lelewel znaczenia, że Czyński, 
jodłowski, Gródecki, Puławski i inni bohaterowie sali re- 

¡ćj i Towarzystwa patryotycznego doczekali sięje-
-B’Ve nmićj względnego obejścia. Podobne postępowanie, 
70 k^owne i brutalne w pierwszych chwilach, zakończone 

‘ ............... zaledwie wypuszczeniem na wolnośćgąjdtb?0 kilkń dniach
¿^proszeniem niemal wszystkich uwięzionych z gło- 
feemi nieco nazwiskami a roztrzelaniem czterech nie­
mych nikomu ludzi w okopach warszawskich, — zdepo- 

6 tr’,CI7Zował(> bardzo naturalnie do reszty imię Dembiń- 
cbtI,f¡¡/ł posłużyło za tćm wygodniejszy szczebel do osiągnie- 

n®j wyższćj władzy Krukowieckiemu. — Dnia 17 sier­

pnia odbywa się po ostatecznćm ustąpieniu rządu, złożonego 
z pięciu, inauguracya nowćj władzy w osobie Kruko- 
wieckiego jako prezesa rządu z prawem mianowania mi­
nistrów i naczelnego wodza, którego zastępstwo dostaje 
się z wszelkićm przeświadczeniem o wadze i ciężkićj od­
powiedzialności ciernistego i trudnego dygnitarstwa Kazi­
mierzowi Małachowskiemu. — Nowa władza, powstająca 
na gruzach obalonego dotychczasowego porządku rzeczy, 
nie rokuje jednakże, według autora, zaraz w pierwszych 
chwilach swego istnienia żadnćj istotnćj zmiany na lepsze, 
gdyż w gruncie rzeczy jest tylko kompromisem między do- 
tychczasowemi stronnictwami, podziałem władzy politycz- 
nćj i wojskowćj między wszystkie polityczno-wojenne 
żywioły, czyli anarchią usankeyonowaną pod nazwą i firmą 
nowćj organizacyi naczelnych władz powstania. Pierwszy 
zaraz początek nowego porządku rzeczy zapowiada się na 
polu wojennćm równie bolesnym jak wstydnym rezultatem 
rekonesansu, wyprawionego’przez szefa sztabu Ramoriny, 
pod dowództwem Francuza pułkownika Gallois, ku Ołta- 
rzewu i Broniszom. Dzięki, jeżeli ¡nie zdradzie wyraźnćj, 
to przynąjmnićj zupełnćj nieudolności francuskiego do- 
wódzcy, znalazł się cały rekonesans polski w sile 1000 sta­
rego żołnierza i dwóch dział otoczonym przez ogromną 
przewagę nieprzyjacielską i wziętym do niewoli. Gwał­
towna scena, jaka w skutek tego przykrego zajścia między 
Krukowieckim a szefem sztabu Ramoriny nastąpiła, nie 
naprawiła naturalnie złego, sprowadzając natomiastnieule- 
czone rozdrażnienie, którego skutki miały się niezadługo 
odbić z zabójczą szkodliwością na sprawie publicznćj. 
Zresztą w dwa dni już po spotkaniu Oitarzewskićm, dnia 
21 sierpnia, następuje w wykonaniu planu Prądzyńskiego, 
protestującego bardzo energicznie przeciw objawionemu 
między innymi przez Rybińskiego zamiarowi stoczenia 
walnćj bitwy pod Raszynem, podział armii narodowćj na 
trzy rzęści. Myślą autora wprowadzonego w wykonanie 
planu jest, zaopatrzyć Warszawę w żywność, odepchnąć 
a jeżeli się uda, zniszczyć odłamy armii nieprzyjacielski^, 
naciskające stolicę z prawego brzegu Wisły, a następnie 
na każdy sygnał zagrażającego przez główną siłę Paszkie­
wicza szturmu wrócić na odsiecz Warszawy. Taka jest 
inteneya Prądzyńskiego w dokonanym na dniu 21 sierpnia 
podziale armii, wycieczce trzech-tysiącznego korpusiku To­
masza Lubieńskiego ku Płockowi a dwudziestotysiącznego 
Ramoriny w Podlaskie. Autor upatruje w skwapliwćm 
pochwyceniu planu jeneralnego kwatermistrza przez fakeye 
kontr-rewolucyjne początek końca rewolucyi, fakt

stwierdzający i pieczętujący ostateczny rozkład organizmu 
powstańczego. Na wymarszu obu korpusów wycieczkowych 
z Warszawy kończy się obecny tom, przedostatni całego 
dzieła, obejmujący w trzydziestu kilku arkuszach druku 
dzieje zaledwie kilkunastodniowego przeciągu czasu. — 
Streściwszy w ten sposób, o ile możności, jak najkróciój, 
faktyczną część nowego tomu dziejów powstania r. 1831 
Mierosławskiego, powiedzmy kilka wielce potrzebnych słów 
o jego wartości historycznćj, moralnćj i literackiej. Ścisła 
sprawiedliwość i sumienność jest tu tćm konieczniejszą, że 
autor, nie będący inodore sanctitatis pośród całćj 
publiczności naszćj, wywołuje niepopularnością samego 
tylko nazwiska niekorzystne sądy choćby nawet o nieprze- 
czytanćm a nawet niewidzianćm może dziele. Co do nas, 
rozróżniających troskliwie osobę autora od jego dzieła 
a nie wyznających tak względem jednego jak dru­
giego ani korzystnych ani niekorzystnych przesądów 
i uprzedzeń, — oceniamy należycie uznania godną 
pracę autora i troskliwość w zebraniu obfitego ma- 
teryału, którego żaden przyszły historyk tćjże epo­
ki nie będzie mógł pominąć. Toż samo uznanie 
należy się według nas, cokołwiekbądź kto powie, stanowi­
sku historycznemu i zapatrywaniu się autorą. Trzymając 
się w ocenianiu wypadków wojennych wiernie chorągwi 
Prądzyńskiego; sympatyzując z wszystkich stronnictw re­
wolucyjnych najwięcćj z tak nazwaną partyą kaliską, jak­
kolwiek na błędy jćj i słabości ślepym nie jest; zwolennik 
silnć) władzy wojennćj i politycznćj, którój ówczesne wy­
padki wydobyć ze siebie nie są wstanie,—oświadcza się nie­
dwuznacznie przeciw sposobowi destytucyi Skrzyneckiego, 
ocenia należycie intrygi Krukowieckiega; nieudolność obok 
zacności politycznćj Lelewela; nicość i nikczemność większćj 
części wichrzyciełskiego zastępu, którzy dość silny, by 
rzeczy zamącić i wywołać „szujokratyczny nfedo- 
czyn 15 sierpnia“, okazuje się bezsilnym i nieudol­
nym, by postawić coś organicznie rewolucyjni go, — potę­
pia wreszcie jak najenergicznićj sam zamach 15 sierpnia, 
nie oszczędzając złój woli czy niezręczności władzy, która 
zamiast schronić więźniów do bezpiecznego Modlina lub 
Zamościa, pozostawiła ich jakby naumyślnie w Zamku 
Warszawskim, Prochowni i na Czystćm, na łasce pierw­
szego lepszego zamachu mściwości ludu warszawskiego. — 
Stanowisko tedy historyczne i zapatrywania się autora za­
sługują według nas na zatwierdzający i uznający sąd wszy­
stkich, spoglądających na dzieje powstania roku 1831 zdro- 
wćm i niezainglonćm stronnością lub namiętnością okiem

polskićm. — Natomiast pozostanie styl autora najsmu­
tniejszą stroną książki, nie tylko luźnym aż do najosta- 
teczniejszój wyuzdaności, nie tylko nieodpowiednim dziełu 
historycznćj treści, ale co może najważniejsza, przeszka­
dzającym bardzo często do zrozumienia myśli i opowiada­
nia a -tora. Styl w ostatnim tomie dzieła’Mii rosławskie­
go, hyperboliczny, gminny, wikłający się ciągle w męczą­
cych dła czytelnika przenośniach, przypominający kazania 
i mowy pogtzebowe jezuickie z przeszłego wieku muićj 
makaronizmów, — jest szkodliwą naroślą zdrowśj i roz- 
sądnćj rzeczy. Styl książki Mierosławskiego porówna­
libyśmy z warstwą brudnój a truduśj do przebicia lawy, 
nie dopuszczającej zajrzeć badaczowi w głąb, kryjący 
dzieła sztuki starożytnego świata. Kto się nie chce mo­
zolić, kto niechętny autorowi, o co wcale nietrudno u nas, 
rzuci książkę po przeczytaniu kilku stronnic i wyda sąd, 
na jaki dzieło nie zasługuje. Dzieło,Mierosławskiego, prze- 
tłómaczone z języka autora na język zwykłych polskich 
śmiertelników, zyskałoby nieporównanie na wartości i na 
użyteczności dla czy tającego ogółu polskiego. Cóż np. po­
wiedzieć o wyrwanym na chybi trafi następnym ustępie, 
jakich nb. pełno: „Ale pod temi kłamliwemi literami (trak­
tatów Bolimowskich między Dembińskim a delegacyą sej­
mową), każda strona swoje sobie zastrzegała: Delazacya 
uniepodobnienie waryatowi, nawet jednogodzinnej pra­
ktyki sześćdziesięciogodzinnego zastępstwa a Dembiński 
przemazania wszelkich poetów i swobodne waryowonie 
pod żałobnym płaszczem niedorzniętego kuuktatora. Czyli 
że jako wszelkie tranzakeye między osobami i ta poświę­
cała wszelkie względy zbawienia .¿publicznego parogodzin­
nemu wydyszeniu się boxerów.“— Choćby ten jeden ustęp 
przekona czytelnika a przekonaćby powinien przy szczyp­
cie dobrój woli i autora, że styl nie jest najmnićj esen- 
cyonalną stroną wszelkich dzieł i książek, jak takt, nie 
jest ostatnim przymiotem występowania publicznego; że 
sposób i forma nie są zaniedbania godnemi przypad- 
kowościami i że, jeżli ostatni tom dziejów powstania z r. 
1831 ma być przystępnym i użytecznym dla czytającćj pu­
bliczności polskićj, autor winien rzecz, która zasługuje 
na uznanie, przyodziać w odpowiedniejszą i godniejszą po­
wagi przedmiotu i dzieła historycznego szatę. Czy będzie 
chciał, czy będzie umiał, nie naszą rozstrzygać rzeczą,
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którśj sens moralny nie powinien ujść naszćj ba­
czności i działalności parlamentarnej. Sama inter- 
pelacya i podpisanie jej przez pięćdziesięciu człon­
ków izby nie są dowodem przychylnego usposobie­
nia sejmu pruskiego dla Moskwy. Gdyby inter­
pelant i jego współtowarzysze pochwalali konwen- 
cyą kartelową, gdyby chcieli jój dalszego trwania, 
nie zapytywaliby naturalnie rządu, czy ją po upły­
wie w r. 1869 ma zanfiar przedłużyć, lecz pozo
stawiliby całą sprawę inicyatywie i decyzyi rządowój. Unie znanego w piśmiennictwie naszćm zastępcę kuratora 
Jeżli się więc pytają rządu o jego zamiary w tej Biblioteki Ossolińskich. Obecnie namiestnika nie mamy.się więc pytają rządu o jego 
mierze, wyrażają tóm samóm niechętne usposobie­
nie dla dłuższego trwania i prawności konwencyi, 
a wyrażają je dla tego, że dla państwa, z któ- 
rćm owa konwencya zawarta, szczególnych sympatyi 
nie czują się w potrzehie i obowiązku wyznawać. 
Fakt podobnego usposobienia izby wzbudza pewną 
niemal nadzieję, iż wniosek w rodzaju dawniejszćj 
mocyi deputowanego Rónnego, z czyjćj bądź ini- 
cyatywy wyjdzie, znalazłby się również popartym 
przez odpowiednią liczbę członków drugiej izby; 
co więcój, wzbudza dalćj niepłonną nadzieję, że 
gdyby deputacya nasza wystąpiła dzisiaj z inter- 
pelacyą w sprawie wcielenia Królestwa Polskiego 
do cesarstwa moskiewskiego, z interpelacyą, któ­
rćj potrzebę już w kwietniu r. b. uzasadnić usiło­
waliśmy, znalazłaby również poparcie, na które 
dawniój módz liczyć nie zdawało się rzeczą pra­

że rząd zostający jak
Heydta, jeszcze i dzisiaj, 
i potęgi pod magnety­

wdopodobną. Być może,
widzimy z odpowiedzi p. 
mimo swego powodzenia
cznym wpływem sąsiedzkićj przyjaźni, i pod wra­
żeniem perspektywy moskiewskiego przymierza, 
znalazłby się wobec takiej interpelacyi w nie- 
mniejszym kłopocie, jaki wyraża przez usta mini­
stra skarbu w obec interpelacyi dr. Lówego. Po­
dobny wzgląd nie wstrzymałby przecież, jak się 
spodziewamy, deputacyi naszćj w spełnieniu tak 
zaszczytnego a tak obowiązkowego zarazem żąda- 
dania, jeżli nie ma innych nieznanych nam powo­
dów, które zadośćuczynienie mu niewykonalnćm 
czynią.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył nadzwyczajnego profesora w filozoficznym wy­

dziale uniwersytetu w Halli, dr. Rudolfa Hayma 1
zwyczajnym profesorem w tymże wydziale.

mianować

Korespondencye Dziennika Pos
Lwów, 12 listopada.

(T) Nasza krajowa rada szkólna, ta jedyna zdobycz 
nowy ery konstytucyjnej, jest nadzwyczaj czynną i nie ma 
tygodnia, żebyśmy w gazecie urzędowój nie czytali jakiegoś 
zbawiennego jój rozporządzenia. Zresztą protokóły z jój 
czynności, ogłaszane w Gazecie Lwowskićj, świadczą 
najlepiój o jój działalności. W numerze wczorajszym or­
ganu urzędowego czytamy nowe ważne obwieszczenie tój 
rady szkólnój. Oto z uwagi, że książki elementarne pol­
skie, które dotychczas są w użyciu, celowi swemu nie od­
powiadają, ogłasza rada szkólna konkurs na elementarz 
polski, tudzież na artykuły do książek do czytania dla 2,
3 i 4 klasy. Rada szkólna, zrobiwszy przegląd książek, 
dotąd używanych, przyszła bowiem do przekonania, że pi­
sownia mylna i niejednostajna, język częstokroć cie­
mny i skażony obcemi zwrotami, duchowi mowy polskiój 
przeciwnemi, dobór przedmiotu nie wszędzie szczęśliwy 
a czasem wprost niestósowny, nie dozwalają, aby dotych- 
czasowe książki mogły być w ręku nauczyciela tak pożą- 
dan^tnxśrodkiem nauczania, jakim być powinny. Chcąc 
pomienione złe usunąć, postanowiła rada szkólna zmienić 
dotychczasowe książki elementarne a w celu zgromadze­
nia odpowiedniego na nie materyału, udaje się do nauczy- 
cielów (w tćm obwieszczeniu używa rada szkólna zawsze 
w spadku czwartym liczby mnogićj tego zakończenia wy­
razu nauczyciel na ów) i pisarzy polskich, ażeby ją pra­
cami swemi w tój mierze wesprzeć zechcieli. Dalćj ogła­
sza rada szkólna, że postanowiła zastósować elementarz 
wydać się mający do metody uczenia czytania za ponSocą 
pisania i wskazuje do bliższego objaśnienia tćj metody 
dziełka, wydane w Krakowie pod tytułem: „Zarys dziejów 
nauki czytania w celu zawiązania dydaktyki narodowćj 
i reformy elementarza“, dalćj „O zasadach w układaniu 
dzieł elementarnych.“ Wskazuje dalćj na elementarz, wy­
dany przez „Towarzystwo do ksiąg elementarnych“ w reku 
1785, na elementarz Rakowicza i na wydany w Monachium 
elementarz „Fibel fiir den Spi ach - Schreib-Lese-Unter- 
richt.“ Co do książek do czytania dla klas normalnych 
wzywa rada szkólna nauczycielów i pisarzy, bypoje- 
dyńcze do tych książek artykuły, czy to oryginalne, czy 
to tłómaczone lub przerobione, radzie szkólnój nadesłali, 
przyczćm zwraca uwagę na autorów polskich, celujących 
pięknością języka, jasnością, prostotą stylu i znajomością 
serca i umysłu dziecęcego, jak Brodziński, Estkowski, Ja­
chowicz, Hofmanowa, Karpiński itd. i żąda, by artykuły do 
czytania nadsyłane były treści moralnćj, powiastki, bajki, 
wiersze, legendy, przypowieści, wiadomości z dziejów oj­
czystych, szczególnićj w życiorysach, opisy ziemi rodzinnćj, 
wiadomości z dziedziny krajowego handlu, przemysłu, rol­
nictwa itp. Termin, do którego rękopisy tak elementarza 
jak i artykułów do czytanek mają być nadesłane, nazna­
cza rada szkólna po dzień 15 kwietnia r. 1869 a jako wy­
nagrodzenie za najlepszy rękopis elementarza naznacza 
rada szkólna 200 guldenów, za przyjęte artykuły orygi­
nalne do czytanek po 30 guldenów od arkusza druku zwy- 
kłćj ósemki, a za przełożone, obrobione lub stósownie 
z innych pisarzy wyjęte po 15 guldenów od arkusza.

Rozpisałem się w tćj mierze obszernićj, ho może 
i który z pisarzy i nauczycielów (jak się rada szkoimi wyraża)' 
wielkopolskich zechce się o nagrodę ubiegać. Jedną je­
dnakże przy tćj sposobności uczynić pozwolę sobie uwagę. 
Oto w obwieszczeniu swćm użala się rada szkólna na to, 
że w książkach elementarnych jest „pisownia mylna i nie­
jednostajna“ i wzywa nauczycielów, aby nadsyłali ar­
tykuły do czytanek „pozostawiając sobie ułożenie tych 
książek, a to, aby w nich przeprowadzić jednolitość 
pisowni.“ Owóż przedewszystkićm powinnaby sana 
rada szkólna w obwieszczeniach swych przestrzegać po­
prawności i jednolitości pisowni. Nie wchodzę już tu 
w rozstrzygnięcie pytania, czy można poprawnie pisać 
„nauczycielów“; skoro zaś już rada szkólna uważa takie 
wyrażenie za poprawne i używa go w jednćm swćm obwie­
szczeniu, powinnaby go we wszystkich używać właśnie dla 
tćj upragnionćj jednostajności i jednolitości. Tak jednak

nie jest, gdyż zaraz w drugićm w tymże samym numerze 
Gazety Urzędowćj ogłoszonćm obwieszczeniu czyta­
my: „Uwzględniając prośby nauczycieli szkół ludo­
wych itd.“ L apsus ten świadczy co najmnićj, że każdy 
z referentów rady szkóluej osobnćj trzyma się gramatyki.

Pr y tćj sposobności dodam, że według ustawy jest 
prezesem rady szkólnój każdorazowy namiestnik kraju, 
lub tćż wyznaczony przez niego radzca namiestnictwa. Hr. 
Gołuchowski, będąc jeszcze namiestnikiem, zamianował 
swym zastępcą w przewodniczeniu radzie szkólnej radzcę 
namiestnictwa hr. Maurycego Dzieduszyckiego, zaszczy-

P. Possinger, będący tylko kierownikiem namiestnictwa, 
nie ma prawa ani przewodniczyć radzie szkólnój, ani mia­
nować przewodniczącego. Tak więc prezesem rady jest 
ciągle hr. Dzieduszycki i będzie nim tak długo, póki Ga­
lie* a rzeczywistego nic otrzyma namiestnika, któryby miał 
prawo radzie szkólnój przewodniczyć albo ’przewodniczą­
cego innego mianować. Że p. Possinger w radzie szkólnój 
nie zasiada ani bezpośrednio na nią wpływu nie wywiera, 
ubolewać nad tćm podobno nie mamy powodu.

Z ogłoszonych w Gazecie lwowskićj wyciągów 
z protokółów posiedzeń wydziału krajowego z miesięcy 
sierpnia, września i października dowiadujemy się między 
innerni, że cos. król, namiestnictwo zawiadomiło wydz:ał 
krajowy, iż ministerstwo handlu zarządziło już wreszcie, 
by urzędy pocztowe i telegraficzne w Galicji wydawały 
stronom potwierdzenia urzędowe (recepisy, kwity itd.) 
w języku krajowym. •

Donosiłem już podobno, że korespondent tutejszy 
Dziennika warsz. a główny współpracownik Sło­
wianina jeździł do Warszawy. Pisano wam o tćm 
i z Warszawj także. Owoż celem tćj wycieczki było uzy­
skanie debitu dia Słowianina do Królestwa Polskiego. 
Otóż, jak się dowiaduję, starania te, jak się spodziewać 
można było, nie zostały bez skutku Słowian n uzy­
skał przystęp do Królestwa, co mu może byt zapewni, 
gdyż tutaj w Galicji nie znalazło to pismo przedpła- 
cicieli.

Słowo wzywa Rusinów' w najnowszym swym nume­
rze, by już nie wynosili się. do imperyi ruskićj, gdyż tu 
w Galicji teraz pó ustąpieniu hr. Gołuchowskiego znowu 
dla narodowości ruskićj szczęśliwsza nastała pora i znowu 
z korzyścią dia idei ruskićj działać tu będzie można.

Pr/ewódzca frakcyi ruskićj w sejmie naszym,ksiądz Ku- 
ziemski został, jak wiadomo, mianowany przez cara bisku­
pem dyccezyi chełmskiej. Prz-nosząc się więc do Kró­
lestwa,’ złożył on swój mandat poselski a w jego miejsce 
rozpisano na dzień 10 bm. wybór posła w powiecie zyda- 
czowskim. Otóż dzięki nadzwyczaj silnćj agitacyi księży 
ruskich, wspieranych bardzo gorliwie przez ces. król, sta­
rostę p. Pressen8, wybrali włościanie tamtejsi wr miejsce 
księdza Kuziemskicgo posłem swym ks. Naumowicza, 
otwartego Moskalofib, który, d wnićj będąc posłem, i w sej­
mie i w Słowie bez ogród k głosił, że Rusini a Moskale 
to jeden naród. Uwolnił się sejm od księdza Kuziemskie- 
go a dostał natomiast ks. Naumowicza. Zamieniał stry­
jek siekierkę na kijek.

Wiadomo z douiesień z Pragi, gdzie rząd austryacki 
naśladuje Moskali do tego stopnia, że nawet modlić się 
w kościołach i żałobę Czechom nosić nie pozwala, uwię­
ziono jakąś damę „wyższego towarzystwa,“ jak się donie­
sienia z Pragi wyrażają. Mogę w tym względzie zakomu­
nikować w\ m, że owa uwięziona, w piśmiennictw ie czeskićm 
znana dama jest kuzynką blizką ś. p. Teofila Wiszniowskie- 
go. Nazywa się ona pani Zap a żona męczennika naszego 
bvła Zapówną z domu.

W proces o rozpowszechnianie fałszywych biletów 
bankowych moskiewskich wmieszanych jest bardzo wiele 
osób, po największćj części żydów i to bardzo zamożnych. 
Do wczoraj uwięziono czternaście osób w różnych miej­
scach GaliGyi, mianowicie w Brodach, Husiatynie, Podhaj- 
caeh, Tarnopolu itd. Suma puszczonych w Galicyi fał­
szywą eh bomażek (po największćj części 500 rublowych) 
wynosić ma przeszło milion rubli.

PRUSY.
» Berlin, 15 listopada. Na wczorajszćm posiedzeuiu 

izby poselskićj odczytano pismo północno-, zlezwickich po­
słów Krygera i Ahiemanua, w którćm przycisk kładą na 
zgodność zapatrywania się z nimi ich wyborców, którą ciż 
zadokumentowali przez powtórny ich wybór, i ze względu 
na późnićj nastąpić mające odstąpienie ich kraju proszą 
o zwolni« nie ich od wykonania przysięgi na konstytucyą 
pruską. Pismo to przekazano po krótkich rozprawach 
komisyi, wysadzonćj do spraw, tyczących sig regulaminu 
izby. — Minister skarbu złożj ł u laski marszałkowskićj 
ugodę protokólarną, zawartą z Hamburgiem, dotyczącą po­
bierania cła przez władze pruskie. Podług tćj ugody mają 
Prusy ua rachunek Związku północno-niemieckiego cła te 
pobierać. Projekt ten postanowiono załatwić przez obrady 
końcowe, a marszałek zamianował referentem do tćj 
sprawy posła doktora Beckera. Wniosek ministra handlu, 
tyczący się budowy pobocznćj linii kolei żelaznćj z Ruhr 
do Siegbahn, przekazano komisyi handlowćj i rękodzielni- 
czćj. Następnie, po zaprzysiężeniu kilku świeżo wybra­
nych posłów na konstytucyą, przeszła izba do obrad jeno 
ralnych nad budżetem państwa na rok 1869. Poseł Lasker 
podał następującą rezolucyą: „W interesie Prus i półno- 
cna-niemieckiego Związku konieczną zdaje się być potrze­
bą, ażeby właściwy dochód Związku został powiększony, 
jednakże jedynie w tćm przypuszczeniu, że przez to 
w Prusach nie nastąpi żadne przeciążenie, przeciwnie że 
w razie podwyższenia podatków w Związku równocześnie 
w Prusach zabezpieczone będzie obniżenie stósunkowe 
tychże.“ Poseł Benda oświadcza, że z przedłożonego 
budżetu bardzo jest uiezadowolnionym, widoki są nader 
smutne, nadzieje, jakie minister skarbu robi, że się finanse 
poprawią, bardzo są jluzyjne; przeszłorocznemu proje­
ktowi zarzucić można brak prawdy objektywnćj; jest rze­
czą więcćj niż wątpliwą, czy sejm Rzeszy wzmiankowany 
podatek od tytóuiu uchwali. Niedobór nie wynosi pięć 
milionów, lecz, uwzględniając istniejący dług (asyguacye 
skarbowe), ośmnaście milionów. Smiesznćm jest wpra­
wdzie. jeżeli zagraniczna prasa,;z radością wskazuje na to, że 
Prusy wstąpiły także na pole podawania wyższych dochodów; 
zawsze jednak istnieje jeszcze stara wierność i oględność 
w pruskićj administracyi. Lecz zwiększanie ciężaru długu 
nie może obok zwiększania się ciężaru wojskowego długo 
trwać; jedno lub drugie; jeżeli jest prawdą, że Prusy nie 
mogą się obyć bez silnej armii, natenczas należy jłrzynaj- 
mnićj zmniejszyć ciężar długu. Mówca wykazuje, jak ot 
roku 1848 prawie ciągle wzrasta niedobór, ¡występuje prze 
ciwko podwójnemu prawodawstwu w skarbowości przez 
sejm Rzeszy i sejm krajowy; to zagraża wielkiem nieszczę. 
ścitm krajowi, któremu jedynie wielkaoszczędność zaradzić 
może. Niedobór ten zmrdejszyćby można przez ulepszone po 
bieranie podatku dochodowego. W końcu krytykuje mówca 
politykę rządową kolei żelaznych i wzywa ponownie izbę 
ażeby z największą ostrożnością przystąpiła do ¡.zbadania 
projektów finansowych i pozostała wierną staropruskić.i 
zasadzie finansowćj: „Nie wydawać ani grosza bez po 
trzeby.“ (Oklaski z obydwóch stron izby.) Minister skarbu

baron Heydt żąda oświadczeni pod względem wzmian­
kowanemu przez poprzedzającego mówcę braku rzetel­
ności objektywnćj, zauważa, że mówca nie zasta­
nowił się speeyalnie nad przedmiotem, i broni [rzą­
du przeciwko zarzutom mu poczynionym, przedstawiając 
stanu finansów w lepszćm świetlejakjegojpreopinant, który 
w roku zeszłym powinien był zalecać oszczędność. Jakże, 
teraz, kiedy w roku zeszłym pięć milionów dochodu skre­
ślić chciano, żądać można oszczędności cd administracyi? 
Dopóki państwo dług swój amortyzuje, położenie jego nie 
jest jeszcze wcale tak złe. Jeżeli cały naród jest pod bronią 
natenczas jest naturalnćm, że wewnętrzne stósunki 
na tćm cierpią. Kłopoty finansowe zresztąfnie ograni­
czają się ńa Prusy, /nachodzą się one i w innych krajach. 
Minister skarbu przyznał, że podatek dochodowy znacznie 
więcćjby mógł przynosić, gdyby myśl prawa dała się urze­
czywistnić ; lecz że rzecz się tak nie ma, nie jego w tćm 
wina. Po wykazaniu, w jaki sposób powstał obecny dług, 
przychodzi mówca do rezultatu, źe długu tego uie należy 
uważać za niedobór, a zaczepki preopinanta za nieuzasa­
dnione. Lasker broni posła Bendy i oświadcza, że tenże 
jedynie z dyskrecyi nie wdał się w bliższe objaśnienie. 
Mówca przypisuje ministrowi winę obecnego położenia 
finansowego. Minister już dawno był powinien zaprowa­
dzić oszczędności. J den ¡yvyższych urzędników skarbo­
wych zapewniał go (mówcę)/ że chętnie przyjąłby admini­
stracją w Prusach za 50 procent tego, co kosztuje, 
i jeszczeby na tćm zrobił dobry interes. Po przemówieniu 
jeszcze kilku innych posłów odroczono rozprawy do 
wtorku.

Ambasador pruski u dworu francuskiego hrabia Goltz 
ma w tych dniach powrócić z Paryża do Berlina.

FRANCYA.
* Paryż, 13 listopada. Wzburzenie umysłów' w Pa­

ryżu z powodu procesu wytoczonego dziennikom, zbierają­
cym składki na pomnik Baudina, dochodzi do m jwyźszego 
stopnia. Dotąd otworzyło swe łamy do zbierania składek 
trzydzieści dzienników, z których większa część została po­
wołaną przed kratki sądowe. Składki dochodzą już 
11,660 franków, wszyscy niemal członkowie ciała prawo­
dawczego wzięli w nich udział z wyjątkiem pp. Thiersa, 
Jarimona i Olliviera. Rząd nie myśli podobno, jak twier­

dzi Koeln. Ztg, odstąpić od prześladowa ła dzienników 
i chce koniecznie położyć koniec tćj sprawie, tymczasem 
dzienniki nie zważają na konfiskaty i drażnione jeszcze śmie 
'ćj występują przeciw rządowi. Sprawa ta .jest tćm nie­
przyjemniejszą dla rządu, że przy tćj sposobności poru­
szono zamach stanu z 2 grudnia 1851. Berryer w liście 
swoim przypomniał nawet i tak już dość wzburzonymi Pa- 
ryżanom, że Ludwik Napoleon Bonaparte został przez 
zgromadzenie narodowe w 1851 roku uznany za banitę. 
W Reveil zaś, który został wczoraj zabrany, czytamy 
pod koniec artykułu, napisanego przez Delescluze: „Mogą 
nas skazać, mogą nam pióra z.rąk powyrywać, mogą nas 
wolności pozbawić, ale w ten sposób nie przygłuszą nasze­
go sumienia i Baudin, Gaston i Dussoubs pozostaną zawsze 
w oczach naszych męczennikami, którzy się poświęcili 
w obronie prawa i konstytucyi.“ Z jednćj i z drugićj 
strony przyczyniają się nie mało do wzburzenia umysłów. 
Pan Garnier de Cassagnac natrząsa się nieledwie w P a y s

opozyćyi, twierdząc, że Francuzi potrzebują dla tego 
„rządu osobistego, ażeby mogli dobrze i spokojnie spać.“

Przy kopaniu kanału Suez napotkano na znaczne 
skały w miejscach, gdzie się spodziewano znaleść piasek. 
Skutkiem tego praca się znacznie przedłuży i pociągnie za 
sobą zwiększenie kapitału zakładowego.

Deputowany Havin, redaktor Siecią, umarł, Rosini 
leży na łożu śmiertelnćm, stan zdrowia Rothschilda i Ber- 
ryera jest bard :o zaniepokajający.

HISZPANIA.
* O przebiegu spraw na półwyspie pyrenejskim otrzy­

maliśmy następujące telegramy:
Madryt, 13 listopada. Wczorajsza wiadomość o spła­

cie półrocznych prowizyi od wewnętrznego i zagranicznego 
długu potwierdza się. Zapewniają, że rząd tymczasowy 
w tym tylko celu i dla okazania hiszpańskim wierzycielom, 
iż honorowo jest usposobiony, zawarł z Rothschildem poży­
czkę 4 milionów funtów szterlingów. — Liberali e stron­
nictwa trzymają z sobą ściśićj niż kiedykolwiek i przygo­
towują ua przyszłą niedzielę wielką demonstracją na rzecz 
konstytucyjnćj monarchii.

Madryt, 15 listopada. Dziś odbyło się bardzo liczne 
zgromadzenie ludowe stronnictwa demokratycznego. Olo- 
zaga, Armijo i Martos przemawiali kolejno. Wszyscy mó 
wcy, którzy się za ogłoszonym niedawno przez przywódz- 
ców tegoż stronnictwa monarebieznym manifestem oświad­
czyli, oklaskami przyjęci zostali. Po ukończeniu zgroma­
dzenia wysłano deputacyą do rządu tymczasowego, ażeby 
mu donieść o jego rezultacie. Spokoju nie zakłócono na 
chwilę. — Dekret ministra marynarki pozwala wszystkim 
byłym majtkom przyjąć służbę w marynarce wojennćj na 
przeciąg jednego roku.

Telegramy«
Monachium, 14 listopada. Cesarzowa rosyjska przy­

była tu dziś o 8 godzinie wieczorem w towarzystwie he­
skiego księcia Aleksandra. Król wyjechał naprzeciw ce- 
sarzowćj do Rosenheim.

Monachium, 14 listopada. Król przyjmował wczoraj 
na uroczystćm posłuchaniu posła austriackiego hr. Traut- 
mansdorff i odebrał od niego pisma odwołujące go. Hra­
bia Trautmausdorff wyjechał natychmiast do Rzymu.

Fetersburg, 14 listopada. Konferencya wojskowa od­
była wczoraj w ministerstwie wojny drugie posiedzenie. 
Najnowszy numer Zbioru praw ogłasza najnowsze postano­
wienia rady ministrów we względzie sposobu, jakiego trzy­
mać się należy na przyszłość przy udzielaniu koncesyi ko­
lejowych.

Wiedeń. 14 listopada. W nbec ogłoszonego przez pa 
ryskie półurzędowo dzienniki zaprzeczenia pisze dziś 
Presse: N;e chodzi wprawdzie o rewizyą paryskiego tra­
ktatu lecz o autentyczną jedynie iuterpretacyą artykułów, 
tyczących się księstw naddunajskich, może za pomocą pro- 
tokułu dodatkowego.

Wiedeń, 14 listopada. Wiener Ztg ogłasza sank- 
cyonowane przez cesarza prawo, tyczące sig redukcyi ak­
cyjnego kapitału banku narodowego o 20’//miliona flor.

Wiedeń, 15 listopada. Według ogłoszenia banku 
narodowego rozpocznie się, celem redukcyi kapitału akcyj­
nego, spłata akcyi w dniu 16 listopada. — Niedobór przed- 
litawski za rok 1868 wynosi podług Neue freie Presse 
tajwyżćj 15 milionów flor.; minister skarbu zamyśla nie­
dobór ten pokryć przez reformę podatków.

Wiedeń, 15 listopada. Wiener Ztg ogłasza w czę­
ści urzędowćj cesarskie pismo odręczne do kanclerza pań­
stwa barona Beusta, według którego tytuł cesarza przy 
traktatach państwowych brzmieć ma w przyszłości uastę- 
pnie: „Cesarz Austryi, król Czech itd. i apostolski król 
Węgier“, w dalszym trakt itu tekście w formie skróconćj 
„cesarz Austryi i apostolski król Węgier1 a potćm, JC. 
Mość cesarz i król“ lub „J. Ces. i król, apostolska Mość.“ 
Dalćj mają wszystkie połączone królestwa i kraje oznaczać 
się na przemian nazwą „austryacko-węgierska monarchia“ 
i „austiyacko-węgierskie państwo.“

Pesit, 13 listopada. Na dzisiejszćm posiedzeniu :
’ do nraw. tvczac.vch si a iniższćj wniesiono projekt do praw, tyczących się p^ bnily ?’

„n tezt lldm
«
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wadzenia unii z Siedmiogrodem i ugody z’Kroacyą. 
sarzprzybędzie tu jutro.

Paryż, 14 listopada. W procesie wytoczonym 2 
wodu subskrypcji na pomnik Baudina skazał sąd p, gc 
lard starsz. i redaktora Re veil, p. Quentin, na 500 i S'franCU 
grzywien, p. Gaillard młod. na 150 fr. grzywien i j J feeSA] 
miesięczne więzienie, p. Peyranton na równą karę, rej ' 
która naczelnego Reveil p. Delescluze na 600 fr. f!I 
wien i sześciomiesięczne więzienie; redaktora naczelV 
Avenirnational p. Peyrat, dyrektora Revue polj^ 
que p. Chalmel-Lacour i dyrektora Tribun e p. Duret 
żdego na 2000 fr. grzywien.

Paryż, 14 listopada. Twierdzą, że przeciw dzie, 
kowi Gaulois wkroczono sądownie o rozszerzanie fa: 
wych wiadomości. — Gaulois podtrzymuje.-, swą ^¡3l 
mość o istnieniu spisku. — Patrie oświadcza)¿że 
mość, iż pruski ambasador hr. Goltz weźmie dytiftsyą; 
bezpodstawną. Hr. Goltz wyjedzie w poniedziałek do 
lina. — Dzisiejszą baisse na giełdzie przypisują mowie 
da Stanleya.

Paryż, 14 listopada. Etendard zbijając twi 
dzenia Gaulois oświadcza, że rząd nie odkrył żadu, 
spisku, i że i przepowiednie tego dziennika we wzglgjJ 
ogólnego prawa bezpieczeństwa również są bezpodstawi 
Wywołane zamachem Orsiniego dyskrecyonalne śr< 
zniesione zostały. Rząd nie myślał ani o ponowne® j 
zaprowadzeniu ani o ich zaostrzeniu ; obecne prawa, e8t| 
gicznie zastósowanp, zupełnie są wystarczającemi.

Paryż, 15 listopada. Baron Rothschild u®j 
dzisiaj rano.

Paryż, 15 listopada, France zastanawia się w {¡ki 
szym artykule nad ostatnią przemową lorda Stanloya. J 
rzuca mu ona, że nie dość bezwzględnie ocenił położei 
Francji. Rzeczą jest zupełnie naturalną, że we Franci 
owém wklkićm, seentralizowaućm, wojskowćm pańity 
zatrudniają się ludzie postacią granic. Nie do Franj 
lecz do Prus, sądzi tenże dziennik, powinien był lord Sb 
ley wystósować swoje zachęcenia do umiarkowania i ¡¡go 
Minister angielski, chcąc oświadczyć się za pokojem, 
był powinien równocześnie wskazywać w oddali na 
padki, które są dalekiemi od tego, by zaniepokoić umysł 
gdyby rzeczywiście zdarzyć się miały, jakim jest np.jj 
dność ziemska pod kierunkiem Prus. Mowa taka, końi 
France, w ciczćm jednak nie zmienia położei 
Europy.

Londyn, 14 listopada, P. Gladstone miał w Bool 
przemowę wyborczą, w którćj protestował przeciwko w 
stkim podejrzy waniom, jakoby był nieprzyjacielem kości* 
angielskiego ; "należał on zawsze do niego.

Bukareszt, 13 listopada. Dzisiaj rano o 9 godzii 
uczuto nader silne, kilka sekund trwające trzęsienie zien

Bukcrest’, 12 listopada. Rząd turecki uwolnił znój 
przeznaczony dla Rumunii a w ujściu Suliny przyaresztowai 
okręt z prochem. — Książę spodziewany tu jest dziś z 
wrotem ze wsi, gdzie bawił dla poratowania zdrowia.

Rio de Janeiro, 24 października. Lopez zajął ni 
zdobyte prawie stanowisko, tak że sprzymierzeni wabi 
się, czy mają go atakować. — W Buenos Ayres oświad 
się prezydent Sarmiento za dalszćm prowadzeniem wojnj 
—Nowy poseł amerykański dla Paragwaju przybył tu i oi 
jedzie ztąd na eskadzre amerykańskićj.
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Paryi, 15 listopada. Buletyn ftonltsi 
mówiąc o mowie lord» Stanley«», ożwiadei 
że należy dziękować panu Stanley, iż wedl« 
prackonauta »wtjo podniósł wsselkle sp« 
strzeżenia, jakie dzlsluj zabezpieczają trnatt 
zaeltowanle pokoju. Mulety«» zaznasz» dt»lć 
że lord Stanley o Zachodzie wyraził się 
ko;ująeo, a analizuje potakująco wyrazy, 
rżące się Wschodu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I FOTOCZNE
* Paznaó, 16 listopada. Petycja magistratu 1 bob 

glnm reprezentantów miastu Poznania, przesłana do pruskiej iii 
poselskiej a domagająca się, żeby abituryenci szkół realnyi 
pierwszego rzędu równouprawnieni byli z abituryentami gimi 
zyów pod względem słuchania prawa i m«!ycyny na uniwersyl 
tach, brzmi jak następuje:

„Wysokiej izbie poselskiej pozwalamy sobie poniżej pi 
łożyć wniosek o zbadanie położenia szkół realnych pierwsi 
rzędu i o podniesienie tychże przez rozszerzenie prerogatyw
1 ' .^Wylegitymowanymi do postawienia tych wniosków i poi
łanymi do wypowiedzenia zdania o szkołach realnych uwa?« 
się przez to, że gmina Poznań już od więcój niż 15 lat utrz' 
z wielkiemi ofiarami szkołę realną pierwszego rzędu, drogo 
nabytek naszych obywateli, który osłaniać i pielęgnować ró' 
jesteśmy upoważnieni jak cbowiązani. Pomimo wszelkie staraj 
jakio jej poświęcamy, pomimo dzielność i gorliwość nauczycii
którzy przy niej praiują, szkoła ta odpowiada żywionym ortt __ 
waniom w ograniczonym stopniu i tylko o tyle, że najwyia nj. 
klasa stósunkowo przez nie wielką zawsze liczbę uczniów jest« 
wiedzaną, że liczba abituryentów w porównaniu zgimnazyami J» 
zawsze nader małą, że znaczna większość uczniów, skoro otriju (A.) 
uprawnienie do jednorocznój służby wojskowej, zakład opus« ikiej 
Równe spostrzeżenia i równe skargi dochodzą nas prawie ze w® od di 
stkich szkół realnych monarchii. astąp

„W przekonaniu, że ten pożałowania godny objaw mifjttyur 
łączną swą przyczynę w prawach, wedle których abituryenci 
realnych jeszcze zawsze tylko w bardzo ograniczonym stopnia 
studyów uniwersyteckich bywają przypuszczani, upraszaliśmy 
lewskie prowincyonalne kolegium szkólne w miejscu o jego 
średnictwo:

Dni

iwwu. r ¿¿a
ażeby abituryenci szkól realnych przypuszczeni zostaliwąuen 
studyów uniwersyteckich w wydziale prawniczym i 
dycznym z równemi prawami, jak atdturyenci gimnazyoyrn 
„Królewskie prowincyonalne kolegium szkólne odmołojc'ch pirólewskie prowincyonalne kolegium 

rogu pośrednictwa, ponieważ, pominąwszy już, źe zapatrywał 
naszego co do stósowności podobnego ś-ouka nie podziela, amjMyui 
sek ten jest za wielkiśj doniosłości, ażeby go stawiać na życzes «enia 
jednćj pojedynczej władzy. . Je.1

„Podaliśmy zatóm wniosek nasz pod dniem 15 sierpje wn 
1867 roku wprost panu ministrowi wyznań, oświecenia i/WTO?1 
lekarskich, a pod dniem 28 września 1868 roku, odpowiemy śi 
nam nareszcie pan minister na przypomnienie dosłownie w »>pt>e 
stępujących wyrazach: J-°łkatc

*P<
„„Berlin, 28 września 1868 r. _

Na podanie z dnia 20 przeszłego miesiąca odpo^""
prośba, ażeby uprawnienia przfs^ i «i

które

dam magistratowi, że r .-„ii«,,
gujące szkołom realnym o tyle rozszerzyć, iżby uczW°»l «, y 
którzy otrzymali świadectwo dojrzałości, przypuszczeniwą, 
mogli do| studyów uniwersyteckich w wydziale prawWW ! •'“i 
i medycznym, uwzględnioną być nie może.““ LS1(
„P. minister, uważając za niepotrzebne podanie -
go zniewoliły do odmownćj odpowiedzi nie P°*°®% 

żaddćj wątpliwości, żc dalsze nasze przedstawienia nie 
wysłuchane, i zmusza nas do wezwania pomocy Wysokiój iżbji »idz
ponieważ pomimo danćj nam odmownćj odpowiedzi, nie 
się dotąd przekonać o niestósowności naszego żądania. Wzi_o ząuama. .

/Nie może być naszćm zadaniem w obec Wysokiój 1^, j“i 
wyjaśniać istotę i znaczenie szkoły realnćj, podawać Prz-v<’’-fil 11 , 
jćj powstania i historyą jej rozwoju. Do uzasadnieni» d»’ 
wniosku potrzebujemy jedynie rzu< ić wzrokiem na obecny » ł 
nek wykształcenia w szkole realnćj do wykształcenia g>m 11, 
alnego i na wpływ obydwóch na życie praktyczne i na c(* 
jakich wyższy zakład wykształcenia w ogóle ma przyspc’ A 
Sądzimy, iż się nie mylimy, utrzymując, że tok gimnazy« 
szkoła realna do jednego i tego samego celu dążą, i Ł 
częściowo różnemi drogami za pomocą częściowo różnych V 
bów podążają: gimnazyum przeważnie za pomocą star0.zŁ-kó’' r- 
języków, szkoła realna zaś głównie za pomocą nowych J 
i nauk przyrodzonych. Starożytne języki były we wsz, 
czasach doskonałą podstawą formalnego wykształcenia duC 
Były one nią wyłącznie, dopóki nie wynaleziono «k
kształcenia, równie skutecznego. Mniemamy, że nietylso 
realne przez swe więcój niż dwudziesto-pięcioletnie 1 
i przeć swój." pomimo wszelkich więzów dość pomyślny



Ljily swą żywotność a przez to i prawo do rozwijania się, 
—:.x------- ^jrgikigj, przeszkód rezultaty,r,dto, że osiągnięto pomimo

Kazały, że Środki kształcenia Szkół realnych równają Się 
li kształcenia w gimnazyach.
“ Udowodniocćm pewnie jest, że nowe języki w równym 

starożytne, tak pod względem etycznym jak logfczno- 
GrMTiićznyin kształcą, zwłaszcza że obfita treść, jaka wTitera- 
ni bfrancuskiej i angielskiej się znachodzi, chętnieisze znajduje 

1 ieży przyjęcie i lepiej bywa zrozumianą. W obec' czci 
jak gdyby posiadałyF której wszakże starożytne jeżyki,

radzGy ziemiańskiego w Śremie, — Dotychczasowego intermistycz- 
nego tłómacza sądowego Weise w Śremie mianowano stanowczo 
tłómaczem powiatowym przy urzędzie tamtejszego radzcy ziemiań­
skiego. O ile wiemy, pan Weise dopiero niedawno, bo przed ro­
kiem zaczął się uczyć języka polskiego! — Z zezwoleniem na­
czelnego prezesa parcelę, 71 kwadratowych prętów wynoszącą 
a nabytą skutkiem zamiany przez fiskusa, odłączono od gmiuy pu- 
szczykowskiej, do której dotąd należała, a połączono z obszarem 
nadleśniczostwa mosińskiego, natomiast odłączono równie wielką 
powierzchnią od tegoż nadlośniczostwa a przyłączono ją do gminy 
puszczykowskićj.

dnie swoją młodzież? Środkiem tego wykształcenia były 
web żywe języki owych czasów, był nim ich własny język 

sl(siedniego narodu, był mm trzeźwy i jędrny duch ich 
et li fi j ich wieku. Dla czegóżby nasz wiek, stojący na równym 

i nrttpienia stoi,niu oświaty i nauki co śwat starożytny, miał 
Łdeż SW0J% wbrew wielkiemu starożytnych przykładowi 
rjtffćm i skamieniałem kształcić i oświecać? Dla czegóżby, 
t ich języki, i nam nasze, w których duch naszego czasu 
jiih. nie miały godnego i dobrego środka wykształcenia na-
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„f?jeżeli zaś dalej w czasie zakładania szkół realnych nie- 
lanp, czy nauki przyrodzone są odpowiednim i "dobrym 

ije® formalnego wykształcenia, toć teraz niedowierzanie to 
Ije zniknąć powinno, gdy nauki przyrodzone, w ostatnich 

|tóesiłtbach nadzwyczajnie podniesione i wydoskonalone, nie- 
1 ty na życie praktyczne wpływ wywierają.

’Trudno. zatem odgadnąć, dla jakich przyczyn nie chcą 
j wyciągnąć kónsekwenęyi z tej równości przez równoupra- 

ohydwóch instytutów. _ To wahanie się jest tern do- 
jenr że, jak doświadczenie uczy, krótkiego nader czasu 
Efielkiej tylko pracy potrzebują abituryenci szkól realnych, 
B gimnazyum lub też prywatnie się ucząc, nabyć wiado- 
2'jakie gimnazyałny abituryent posiadać winien.

ij,Nie możemy wprawdzie i nie ćficemy przeczyć, że do pg- 
i fakultetów uniwersyteckich koniecznie gimńazyalnego wy­

lania potrzeba. Wszakże niewątpliwem nam się wydaje, 
¡można do tych fakultetów policzyć prawniczego i medy-

J,,Przyszłemu prawnikowi nie zaszkodzi pewnie, jeżeli, ma- 
Irzecież być obeznanym z wszelkiemi warunkami życia, przez 

, i rozleglejszą znajomość nowszych języków lepiej będzie 
¡{jadał warunkom wyższego praktycznego i towarzyskiego 
0 gdy zarazem będzie mógł sprawy sądowe s.siednich na- 

, daleko lepiej, więcej bezpośrednio i samoistnie poznać,
, się przez nauki przyrodzone bardziej zbliży do życia re- 
• w którem przecież ma dzi łać. A. w łacińskim języku 
ąłci go niezawodnie realna szkoła tak daleko, iżby” przy 
’ i prawniczej, prywatnie się dalej na uniwersytecie kształ- 

trudności źródła jurystyczne zrozumiał, jak zaś mało, 
la też lepiej, jak wcale, nawet powierzchowna tylko gro- 
mysłąSjjjęzyka znajomość prawnikowi nie jest potrzebną, najkom- 
nn ''injoglib}’ niezawodnie osądzić panowie urzędnicy sądo- 
si jn i’administracj i, którzy, będąc ozdobami swojego stąnu, 

£°HC iysokiej izbie deputowanych jako członkowie zasiadają 
OŻeii | „Toż samo, jak się na to najkompetentniejsze zdania zga- 

możnaby i o przyszłym lekarzu powiedzieć, który, kształ- 
n . tę w realnej szkole, i tę wysoką korzyść odnosi, że już za- 

¡i w badauio przedmiotów przyrodzonych się zaprawia 
WSX] tl to znaczny zasób wiadomości przyrodniczych nabywa, 

IŚcio! :ież sam pan minister skarży się w jednym ze świeżych 
¡rządzeń, że młodzi medycynerzy z -nadzwyczaj niedostate- 

nu zasobem nauk przyrodniczych do rządowego egzaminu przy- 
'. jją Nie skarżyłby się niezawodnie pan minister na smutne 
zle® (oświadczenie, gdyby młodzież, chcąca się poświęcić medycy- 
! znó w realnej szkole się kształciła.
O\vai „Wszystko to rozważywszy, nie możemy inaczej wytłóma- 
; i sobie konsekwentnego tego oporu przeciw wszelkiemu roz- 
’ L P1 seniu uprawnień szkół realnych pierwszego rzędu, jak tylko 
■ wiązaniem do dawnych i do przeżyłych zwyczajów, jak tylko 
ł ni baniem potrzeb czasu i życia, słowem przesądem. 
vaha P«Wa tego prosimy uniżenie, aby wysoka izba poselska, 
adcz Bżfwsz-V stśsu!)ki szkół realnych państwa pruskiego, wnio-

dłgl

— * Wypadek na kotsi. Tych dni przyniósł nam tele­
gram z Pragi wiadomość o okropnym wypadku na kolei zacho­
dniej czeskiej, w skutek którego 20 żołnierzy zostało zabitych, 
a 61 ciężko ranionych. Czytamy w dziennikach prażskich ob­
szerne opisy tego nieszczęścia i kilka szczegółów tu podamy. D. 
10 bm. po całonocnej zawiei śniegowej, która zapruszyła kolej 
żelazną, a tu i owdzie zerwała związki telegraficzne, pociąg oso­
bowy, idący z Pilzna do Pragi i wiozący w ostatnich wozach od­
dział urlopników z 26 pułku piechoty w. ks. Michała, utknął 
w drodze niedaleko Ujezdu między Zbirowem a Horzowicąmi o 6 
rano, gdyż nie opatrzony pługiem śniegowym i miotłami, od da­
wna już wlókł się powoli. Słupy telegraficzne obalone nie do­
zwoliły donieść o tym wypadku. Wśród zadymki, na wielkiej spa- 
dzistości kolei nadjechał z tyłu pociąg z węglami i nie dostrzegł 
nawet latarń ostrzegawczych. Lokomotywa pociągu ciężarowego, 
uderzywszy na tył pociągu osobowego, stoczyła się na’ bok, lecz 
wagony węglano wpadły na wozy osobowe i kilka ich zgruchotały 
na miazgę; 14 wagonów -węglanych zgniotło wagony osobowe 
i same się pogruchotały. Liczba zabitych i ciężko ranionych jest, 
jak wyżej podano; do tego przybywa jeden zabity ze służby po­
ciągu towarowego, Liczba lżej rannych nie jest jeszcze wiadomą. 
Z podróżnych cywilnych nikt nie zginął i tylko kilkanaście osób stu­
liło się przez wstrząśnięcie albo lekko jest skaleczonych. Dopiero 
o 9 wieczór zdołano ciężko rannych przywieść do Pragi, lecz po­
moc podążyła tam po pułudniu, a mianowicie 30 lekarzy woj­
skowych, dwie kompanie służby sanitarnej -z potrzebami, narzą­
dami i sprzętami. Nie wszystkich rannych można było powieść 
do Pragi, wielu, powieziono do Horzowic i niejeden z tych mało 
zostawił nadziei życia. .

wojni 
i i oí

aby abituryenci szkół realnych pierwszego rzędu zostali 
równouprawnieni co do studyum medycynę i prawa z ahi- 
tnryent.ami gimnazyalnymi

ól. ministerstwa najuprzejmćj poparła.
„Poznań, 1 listopada 1S68.

„Magistrat. Zgromadzenie reprezentantów.“
— * W piątek nad wieczorem odkryto po całotygę- 

ej pracy uadpsutą rurę przy wodociągach miejskich, 
którą wodaT_wleiyala się do ■ sklepów domu Ertta, na- 
Rjnku i ulicy Nowej, o czemeśmy swego czasu donosili.
— * Pan Dyonizy Gółkowski, który nie dawno sprzedał
Siekierki w powiecie średzkim, nabył wieś Ogorzyu, w po-

'te wągrowicckim, areału 1180 morgów obejmującą, za 61,000 
św.

- * Członkowie tutejszego Kółka Towarzyskiego zebrali
'czoraj bardzo licznie na współ ą wieczerzę na małej sali 

'WT i przepędzili wieczór bardzo mile.
— * Dowiadujemy się, iż dobra Kieżychewo, w powiecie 

1 kflWwskim, obejmujące 4300 morgów areału, pośp.hr. Rydzyńskim
i na własność p.n Komierowski w Komierowie za sumę 
IOO tal.

— * Na dotkniętych powodzią Szwajcarów złożyli: Pan 
mi Szeliski z Droźdzyn 6 tal. — Pan A Skarżyński ze Spła- 
6 tal. — Ogółem 161 tal. 27 sgr. i 38 frank. 74 cent. Da- 

(j zebrane tal. 300 odesłaliśmy już na miejsce przezna-
i-wsieg(| 
ety w ' — * Na wdowę ociemniałą, niedawno z Sybiru przybyłą, 

|jli: Pan A. Skarżyński ze Spławia 2 tal. — Ogółem 62 tal.
¡r.

- * Ealeudarz, Jutro, w -wtorek dnia 17 listopada, 
tomei panny; w kalendarzu słowiańskim Radomiła. 
Md słońca o godzinie 7 minut 22, zachód o godzinie 4

Dnia 17 listopada 1370 roku koronacja króla Lu-
— 1558 śmierć Bony; 1648 sejm elekcyjny; — 1658 

1 Pod Toruniem; — 1757 śmierć Maryi Józefy, żony Au-

(A;) ® |»«»l Sręztsu, 14 listopada. Jak z dawniejszej 
puszcz ikięj korespondencyi wyczytaliśmy, śremskie gimnazym prze- 
¡ews> id dnia 1 lipca rb. na koszt rządu. Tradycja zupełna albo 

astąpiła, albo w tych dniach nastąpi. Bząd na utrzymanie 
mayi łzyum dopłacać będzie rocznie 840 talarów z funduszów ¡¡o- i 

ci sili ¡kich sekularyzacyjnych, a miasto 2000 talarów. Z naszej ; 
PB , .f? że rząd przejął gimnazjum na siebie pod wa- i
my Wtem, naprzód, że zakład pozostanie mięszanegp charakteru, i 
¡ego Wtóre, że językiem wykładowym we wszystkich klasach bez ;

>«tu będzie tylko język niemiecki. Że to bezwzględne roz- 
istali Rdzenie utrudni niezmiernie naukę w najniższych klasach 
a i BNpcom, do nich uczęszczającym a językiem niemieckim niewła- 
nazW-Stn, żadnemu powątpiewaniu nie ulega i każdy z nieuprze- 
imówiwch pedagogów na topz nami zgodzić się musi, z nami, którzy 
anis »!»iay dotykalnie, jak synowie nasi, do niższych klas śremskiego 
a, W^yum uczęszczający, wydążjć w naukach za uczniami po- 
iyczeJitli ®nia niemieckiego nie mogą i z tego powodu często dwa 

jednej klasie przekarwięczeć muszą. Sądzimy, że nasi po- 
sierpfje winni zwrócić uwagę sfer wyższych w Berlinie na zupełne 
i spr?TOlędnienie języka polskiego jako wykładowego) w niższych 
-"’■'“'th śremskiego gimnazyum, do którego, jak słyszymy, uczę- 

1 obecnie trzystu kilkudziesięciu uczniów, a pomiędzy nimi
'’o ósma część uczniów ewanielickich, trzy czwarte zaś ucz- 
i&tolickich" pochodzenia polskiego. — Założenie uniwersy- 
5 Poznaniu, z uwględniem ludności polskiej, niemniej jest 
• słuszną, koniecznej potrzebie zadość czyniącą. Cyfry niżej 

- hiSki’ z rządowego zestawienia statystycznego, najlepiój
isoi że przyszły uniwersytet poznański nie zajmowałby co 
inlCl™!u! uczęszczających do niego słuchaczów ostatniego miejsca 

™ie pruskich uniwersytetów. I tak w zimowem półroczu 
r,7c^J | r°ku uczęszczało z naszego Księstwa w Berlinie na wy- 
'“fttb!' ¿’5“ielicko-teolcgiczny 9, na wydział prawniczy 46, lekar- 

’ d^zoficzny 56, ogółem 149 słuchaczy; we Wrocławiu 
riinf in! owanielicko-teologiczny 10, katolicko-teologiezny 2, 

’O?“8 LW 1), lekarski 31 i filozoficzny 64, ogółem 118; w Bonnie 
... t,Mi prawniczy 1; w Getyndze na wy ział filozoficzny 2; 
‘OJ J-jj jj, na wydział lekarski 22, na wydział filozoficzny 11, ogó- 
zJ"C7'eiłid w Hali słuchało ewanieiickicj teologii 2, filozoficznych 
D tósiBile’ °^ein w Królewcu było ną wydziale ewanielicko- 
i 8'tóy! j.^7® 1, prawniczym 1, lekarskim 2, filozoficznym 3, ogó- 
¡inL ¿( ¡¿' Monasterze na "wydziale katoiicko-teologicznym 3. Było 
Ce„biaó Li,”' ',,ników z Księstwa Poznań-ki go pochodzących po róż- 

ra j»k isytetacfi monarchii pruskie; w tym czasie ogółem 326.
.u t/lkt tó,; “° teg° liczbę uczniów' katolickiego seminarium du- 
i\noSO' ltJn,W Poznaniu, ranićj więcej 100 słuchaczy wynoszącą,

• tnvdliW'' PrzfiszJ° 409 młodzieńców, naukom uniwersyteckim 
półroczu 1867/6S roku się poświęcającym, "jest to 

’riłidck znaczna i nie ustępuje wcale liczbie akademików, 
Da un£wersJteti' w Gryfii, Kilonii, Królewcu

w końca zwracam uwagę powietników na spis krajowych 
ltCznych drzew leśnych i ozdobowych, tudzież krzewów 

Rh i owocowych, sprzedawanych w królewskiej szkółce
Poczdamie, wyłożony do końca b. m. w biurze urzędowóm

WIĄPO^OSGS LITER ACKIE.

uzeglad bibliograficzny niśaiifnnictwa polskiego,
miesiąc wrzesień i październik.

(Dokończenie.)
Kóiańee dna. Jeden o N. imieniu Jezus, drugi 

o N. Panuie Maryi wraz z ich historyą i krótką historyą o tych- i 
że używ miu, dla wygody braci i sióstr tegoż bractwa osobno do ; 
drulęu podane. Bochnia. W. Pisz, 1868, małe 8vo, 118 str.,
6 sgr.

Słsnea? ecUi ŁudwISs, dr. filozofii. Dra A. Pokornego 
Zoologia dla użytku polskiej młodzieży niższych klas gimnazyal- 
nych i realnych, podług 8 wydania niemb-ckiego oryginału oraz , 
i czeskiego przekładu prof. Jahlicki. Z 481 wyobrażeniami. Po­
znań, M. Leitgebęr, 1868. 8vo, str. X i 304, opr. 27' 2 sgr.

Książka niniejsza, ozdobiona nader licznemi drzeworytami, i 
odznacza się taniością niepraktykowaną u nas.

Sierp SialeistSiii-zi katolicki polski, I
z drzeworytami, na rok zwyczajny 1869, z wykazem wszystkich j 
jarmarków w W. Księstwie Pozn ńskiem, Prusach Wschodnich ; 
i Zachodnich, jako też na Szląsku i niektórych w Pomeranii, 
Brandenburgii i dalszych Niemczech a nawet pod rządem rosyj­
skim i austryackim, na zakończenie zaś niektóre ciekawości. . 
(Oprócz tego „Dodatek“ różnej treści. E. Lambek. Toruń. 8vo, 
str. 96 i 120. 5 sgr. j

tihernni«tz iiajwowsiy wszystkich miejscowości, 
położonych w królestwie Galicyi, Lodomeryi, jako też w W. K9. 
Krakowskiem i Księstwie Bukowińskiem pod wzg ędem nowej po­
litycznej orgąnizacyi kraju wraz z dokładnem oznaczeniem parafii, 
poczt, stacyi telegraficznych i kolei żelaznych. Przemyśl, 1868, 
nakt. autora, 4to str. 243. 20 sgr.

Sal uraczy ń«5s. i Ignai-y. Rzecz o ziemi naszej. 
Kraków, nakład autora. 8vo, str. 151. 20 sgr.

8ptraił«zi!i*atle iaumi»iyi fizytiiK-caficznĄj c. k. 
Towarzystwa naukowego krakowskiego, obejmujące pogląd na 
czynności dokonane po koniec reku I06A .oraz materyaly do fi- 
zyografii Galicyi. Kraków. Friedlein, i 274 i 4 tabl: lito-
grafowane, 1 til. 10 sgr. ' " **

Jati. Sennik nowy egipski czyli wykład kaba­
listyczny snów, tak dla zabawy jako i uży tku układania numerów 
do stawiania na loteryą służący, oraz sposób bardzo potrzebny 
do wyjawień i wyja-nień tajemnic przyszłości i o własnościach 
znamion niebieskich. Z najnowszych i najstarszich senni-ów je­
rozolimskich, carogrodzkich i rzymskich starannie zebrany, uło­
żony i nowemi dodatkami pomnożony, z dodaniem krótkiego opi­
sania własności siedmiu planet, połączone z sennikiem obrazko­
wym. Bochnia. W. Pisz, 8vo, 95 str, 6 sgr.

ątelleFii iSz.ScJt* po«»Kicrlisie, skrócone, przeło­
żył na język polski Z. Sawczyński. 8vo, tzęść I dzi-je staro­
żytne, 142 str.; część II dzieje wieków średnich, 177 str. Wy­
danie wtóre. Kraków, J. Mi Himmelblau, 1S69. Cena każdej 
części 15 sgr.

M Irczory |»od Lipą, czyli historyą narodu polskiego, 
opowiadana przez Grzegorza z pod Racławic.” Wydanie znacznie 
powiększone i 45 rycinami ozdobione. Kraków, W. Wielogłowi 
i Jaworski, 1868. 8vo, str. 482 i XIV. 1 tal. 10 sgr.

Jak się dowiadujemy, wkrótce wyjdzie w Poznaniu stara­
niem księdza Bażyńskiego, zasłużonego wydawcy dzieł ludowych, 
nowe, trzecie wydanie. Cena tego nowego wydania nie będzie 
wyżej jak 3—4 zł. wynosiła.

WjcierzM w śtciat daleki. Opisy i powieści od­
noszące się do różnych części ziemi. Nowa serya III. Ostrów, 
J. Priebatsch, 1868. 8vo str. 196, ozdobnie opr. 1 tal.

Dziełko to wyszło na początku r. b. z rycinami czarnemi, 
w obecnem wydaniu dodano ryciny kolorowe.

tiiecz.or Ijisdwist Szczerbastirz. Parmenides 
filozof z Elei, jego nauki i jej znaczenie z poglądem na rozwój 
filozofii i prawdziwe znaczenie tej nauki. Warszawa. Drukarnia 
Gazety Polskiej. 8vo. 47 str. 15 sgr.

les-zór Lud wik £zezerhowfrz. Euripides, 
nieprzyjaciel kobiet. Studyum z liter itury greckiej podług źródeł 
klasycznych. Warszawa. Drukarnia Gazety Polskiej, 1868 8vo 
28 str. 10 sgr.

%% triki nni»rt»S«r u owy aennlk egipski, czyli 
wykład snów na przeszło 1700 wypadków, porządkiem alfabety­
cznym dla zabawy i użytku układania numerów do stawiania na lo­
teryą, według najstarszych rękopisów egipskich, z dodaniem Spisu 
własności plaoet i znamion niebieskich, tudzież tablic szczęścia 
filozofa Pitagoresa przez A. D. Wydanie trzecie ozdobione’120 
rycinami. Rzeszów, 1868. J. A. Pelar. 8vo, 128 str. 12'/2 sgr.

WlaUstńsiUss Ffeuliśsa V, Ł.- Macocha, fowieść. 
Warszawa. M. Orgelbrand, 1868. 8vo, str. 130. 20 sgr.

|>«tael«ha. Lwów, Gubrynowicz & Schmitt. 
8vo, 28 str. 4 sgr.

WotS-z.Ickl fiuzimier-z. Zapiski ornitologiczne. Wró­
bel domowy (Frigilla domestica) Lineusz. Przedruk z „Przeglądu 
polskiego.“ Kraków, nakład autora, 1868. 8vo, 78 str. 10 sgr.

Poznań, dnia 1 listopada 1868.
HReczyshw Łeitgeber,

Księgarnia i skład nót.

Książeczki te zawierają przedmioty następujące: Serya 
pierwsza: I. Zdanie poczciwego Ryszarda. — Droga do ma­
jątku. II. Robotnik w pożyciu domowóm. — O szczęścia czło- ; 
wieka. III. Przykład oszczędności. — Przykład marnotrawstwa. ; 
IV. O pracy. -- O oszczędności. —• Przyczyny ubóstwa. V. Prze­
wodnik ewangieliczny wolności, równości i braterstwa. VI. j 
Zkąd złe wypływa — O wychowaniu pn'lbzném. Serya 
druga: VII. Religia. —- Ważność obowiązku. — Miłość 
prawdy. VIII. Życie w rodzinie. — Nasz wiek i rodzina. IX. 
Do matek Po'ek. — Rady dla młodzieży. X. O wychowaniu 
i przeznaczeniu kobiet. XI. Kwestye pieniężne. — Zabezpieczę^ 
nie. XII. O losie klas roboczych. — Miłość ojczyzny. Seryá 
trzecia: XIII. Wieś uboga. — Oświata powszechna. — XIV. 
Wieś w stanie pomyślnym. — Wybór stanu. — Cześć kobiecie. 
XV. O zyskach i o płacy. — O własności. XVI. O sposobach 
zbogacenia się. — Rola gospodyni domu. — Szacunek dla ro­
zumu. XVII. Ojczyzna. — Cześć dla starców i dla przodków. 
XVIII. O stanie społeczeństwa.

Cena każdej seryi, złożonój z 6 książeczek, jest 15 sgr.
Cena trzech seryi (18 książeczek) 1’/, tal:
Osobv, które w celu szerzenia rozsądnój oświaty ludo­

wej, nabędą po trzy egzemplarze każdej z tych trzech seryi 
(to jest 84 książeczek), zapłacą za takowe, zamiast 4’/» talarów, 
tylko talarów trzy.

Pisać franko, z nadesłaniem' kwoty odpowiedniój żądaniu, 
najlepiej przez asygaacyą pocztową, z dokładnym adresem pobytu 
i najbliższej poczty.

Py tanie: Czy każdy z szanownych obywateli, szczerze pra- 
gnącrch dobra kraju,-które ;edynie tylko na ogólnym rozwoju 
rozsądnój oświaty ludowej w Polsce ugruntowanóm być może, 
nie uzna potrzeby podania temu przedsiębiorstwu przychylnej, 
hraterskiéj ręki? — Niechaj prawym sercom polskim pyta­
nie to żywo się przedstawi, a odpowiedź nie zostanie pewnie 
wątpliwą.

Przytaczam tu z wdzięcznością wypis z protokółów rady 
szkólnój galicyjskiej (posiedzenie dnia 30 maja 1S68):

i „„Rada uważa sobie za powinność przypomnieć krajowi
zasłużone wydawnictwo dziełek treści moralnej i ekonomi­
cznej pana Forstera, który długą i mozolną pracą pożyteczne 
w swej bibliotece dla klas rzemieślniczy-h ogłosił już ksią­
żki. Książki te szczególnie poleca Rada Szkolna biblioteczkom 
miejskim.“ “

Dla tego to wydania proszę Was, szanowni Rodacy, o ży­
czliwe brat rskie poparcie.

Berlin, dnia 9 listopada 1868
Karól Forster,

Leipzigei-Strasse 24.“

— * Treśść I zeszytu Strzechy na rok 1869 zawiera; 
„Ojciec Nikon,“ powieść hi toryczna przez T. T. J. (z ryciną). 
„Do Żegoty Domejki, rektora akademii chilijskiej,“ wiersz Boh­
dana Zaleskiego. „Ko-mos,“ wiersz tegoż. „Chorowód Polski,“ 
wiersz tegoż. „Notatki wędrowca z musu;“ Wieża m Monthileri. 
Podanie z XIII wieku przez ks. Godebskiego. „Włodzimierz Dzie 
duszycki“ (z rycinąl, skreślił Karól Widman. „Krzemieniec“ 
(z ryciną), przez L. Tatomira. „Ręka w rękę,“ wiersz Fr. Wali­
górskiego (z ryciną). „Słowo bez echa,“ szkic powieściowy, przez 
J. Zacharyasiewieza. „Zamek w Krasiczynie“ (z ryciną), przez 
Ł. Tatomira. „Wojna,“ kopia premii do II rocznika Strzechy. 
Kronika. Rebu (rycina). Szarada. Poczta Strzechy. Do tego 
zeszytu dołącza się jako dodatek: „Zbieracz ogłoszeń i doniesień 
publicznych.“

0OS3?<W>BSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL
Gdańsk, 14 listopada. Pogoda niestała i zimna, prawie 

codzienne deszcze, silny wiatr.
W Anglii transakcje zbożowe mało się zmieniły, ceny 

słabe a pokup również mały jak w zeszłym tygodniu. Pomimo 
miernych dowozów krajowych pszenica angielska była zaniedbaną 
i chyba przy ustępstwie 1 szyi na kwarterze chętniejszych znaj­
dowała kupców. Towar zagraniczny nieco więcej żądany, osiągał 
przecięciowo ceny zeszłotygodniowe. Jęczmień i owies bez zmiany. 
Groch dobry ma odbyt.

We Francyi z powodu wyższych cen mąki ceny pszenicy 
podniosły się na wszystkich niemal placach o 60 ct. do 1 fr. 
20 ct. na 13 1 kilogr. w przeciągu tygodnia, a ponieważ obecnie 
znaczniejszych dowozów spodziewać się nie można, więc polepsze­
nie to przynajmniej dwa do trzech tygodni potrwać winno. Żyto 
słaby ma odbyt, lecz sprzedający żądań swych nie zniżający. Ję­
czmień i owies o 20 ct. droższe.

Na naszym placu przy nader małym pokupie płacono w po­
czątku tygodnia za pszenicę wszystkich gatunków ceny niższe 
niż zeszłego tigodnia. Od środy z powodu wiadomości o przy­
byciu kilku parowców ceny zaczęły się wzmacniać; pszenica ja­
sna więcej była żądaną, a lubo pokup nie bardzo się ożywił, ceny 
wszystkich gatunków podniosły się stopniowo o 10-.15 guld. na 
łaszcie, dzisiaj jednakże słabszą miały tenćeacyą. Żyto po nie­
zmiennych cenach łatwy ma odbyt, dzisiaj nawet nieco droższe. 
Groch i jęczmień bez zmiany.

W przeciągu tigodnia sprzedano łasztów pszenicy 1200. 
Żyta 250. Jęczmienia 120. Grochu 20?. Owsa 15. Rzepiu 
i rzepiku 10.

Płacono za szefel berliński:
wag. boi. Ul. s«r. fen. tal. eg f. 

Pszenicy binłój 128- 1’6 77 23 — 8' 28 —
„ szklistej 129-135 74 18 6 77 23 —
„ w. pstrśj 130-136 73 17 6 78 14 —
„ ordynaryjnój 124—133 59 1 — 72 7 —

Żyta 124—133 52 8 — 57 20 —
Jęczmienia 49 9 — 51 5 —
Owsa 28 3 9 34 — 10
Grochu 55 16 9 61 3 3
lizepiu i rzepiku 65 29 3 73 18 3

Kursa zamian: Londyn 6. 23’/,. Amsterdam 1425/«. Ham­
burg 150 /a. Warszawa 83'/».

Aleksander Makowski i Sp.

Pozn. 5% oblig. Obry 95 żąd. — Banknoty polskie 83% Płac, — 
Pols, listy likwidacyjne — tal płac, — Pozn. 5% oblig. miej­
skie 98’/« tal. żądano.

Zzto: na listop. 4S%—%, list.op-grud. 47"/u, styczeń 
1869 47” n, na wiosnę 1869 48’/- tal. plac.

Okowita: (z oecziia) wypowiedz. 6009 kwart, na lis'op. 
14'*/i„ grudzień 14n/„, styczoń 1869 15, luty 1869 15'/,,, marz. 
1869 15%, kwjec.-maj 1S69 15’/u tal. plac.

iJlełda bertlfidka, 14 listopada.
W skutek niepomyślniejszych notowań zagranicznych uspo­

sobienie giełdy byto dzisiaj słabe i bez ochoty do zawierania in­
teresów.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 97% płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5 %) 103 płac. Obi. pstwa (4%) 81% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%1 119'/, płac.

List zastaw.: Zachód-nrusk. (3%%) 75% plac, dto f4°/„) 
82% płac, dto (4% %) 91 płac. Pozn. nowe |4%) 857« płac. 
List rent; Pozn. (4%) 88% płac. Prusk. (4%) 89% żąd.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 50 płacono. 
Poż. naród. (5%) 55 plac. Losy z roku 1854 (4%) 71 żąd. 
Losy kred, z toku 1858 82 żądano. Losy z r. I860 (5%) ł6'/, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 59’/« płac. Poiy. w srebr. z r. 18ht 
(5%) 60’/, płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5°/0) 1187« 
plac. Rosyjsk.-polak-obL skarb. (4%) 67 żąd. Polak, certit. 
Lit. A. po 300 złp. (5%) 913« płac, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
97% płac. Polak, listy zastaw. 3 em. w rs. 4%) 663 « płac. Listy 
likw. £6% płac. Włosk. poż (5%) 54’/» płac. Amt-r. poż. (6%, 
79%-% p/ac. Akcye feole! żelas. Kol. mind. 125 płac. Gal.-Kar. 
Ludwik. 93’/»-’/« płac. Austr. frnc. 159'/,—płc. 'Varsz.-wied, 
58% płac. Banki ltd. Austr. cred. mob. 96’/,—’/,—96 płc. Pozn. 
prow. ICO’/, płac. Szląsk. stow. bank. (4%) 117 płac Certyf. 
nip. Hńbnera (4‘/,%) 1007, płac. Hansem. (47,%) 89 płacono. 
Henkel (4’/,%) 86 żąd. Meining. (4%%) 86 żąd.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 113% płac., łdr. 
112’/« płc., suwereny 6. 247« płac., nap. 5. 12% płac, półimour.
5. 18’/« płc. doli. 1. 12’/» płc. Złota w sztabach funt celny 470’/, 
płac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank. 99% 
płacono. Austr.-bankn 87’/4 płacono. Riayjsk. bankn. 83% płc. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 60—74 tal.; polska 74 
tal. z kolei płacono; 2000 funt, ua listop. 637, listop.-grudz. — 
kwiecień-maj 62 tal. płac. 2vto: 2000 tunt. w miejscu 51 -557, 
tal.; pośled. 51’/, tal. z kolei płac.; na lis’op. 54’.»—55’/«—55 
płc. hstop.-grudz. 53—’/«—’A plac. 1 żąd. 53 płc. grudz.-stycz. — 
na wiosnę 523/«—517,—’/-—% tal plac, i żądano. Jęczmień: 
1750 funt, mały i wielki 46—57 tal. Owies: 1200 funt, w miej­
scu 32—36 tal.; węgierski 327«, galicyjski 32’/«—33 polski 837, 
—34, pomorski 35, pośledni węgierski 317, tal. z kolei płac., na 
listop 33%—’/„ listi'p.-grudz. 327»—33, grudz.-stycz. — na wio­
snę 32’/, tal. płac. Groch: 2250 funt, do gotow. 66—72 tal.; 
na paszę 56—62 tal. Rzep: 1800 funt. 79—8l tal. Rzepik: 
76—79 tal. Olój rzepiowy: 100 funt, w miejscu 9'/, tal żąd. 
na listop. 9”/»«—7, piać, listop.-grudz. 9”/,« płac. 97, żądano 
grudz.-stycz. 97, żąd. kwiec.-maj 9% żąd 9'°/,« tal. plac. Olej 
lniany: 100 funt, w miejscu 11’/« tal. Olei skclny: w miejscu 
7‘/„ tal. żąd. na listopad 7, listop -grudz. 7’/,, tal. płac. Oko­
wita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 16'’/,i—tal. płac.; 
na listop. 16'/, •/„ pic., 167, żąd., listop.-grudz. i grudz.-stycz. 
16 płac., kwiecień-maj 16’/, płac, i żąd. 16®/la taL płac.

Giełda wroełatwskn, 14 listopada.
(Adolf Kamiński).

Pszenica: dobrze się trzyma; pr. 84 funt, biała 71— 
79—84 sgr., żółta 69—73—79 sgr., piękne gatunki nad not., 
pr. 2000 funt, na bież, miesiąc 63 tal. żądano. Żyto: 
obrót spokojny, pr. 84 funt, w miejscu szląskie 59—63—68 sgr., 
najpiękniejsze nad not. płc., 2000 lunt. na bież, miesiąc 50% 
tal. płc. i żąd., lisŁ-grud. 493/« tal. płac, i żąd., kw.-maj 49’/« tak 
płac, i żąd. Jęczmień: więcej uważany, pr. 71 funt, w miej­
scu żółty 50—55 sgr., jasny 56—59 sgr., biały 60 —62 sgr, naj­
piękniejszy nad not. plac. 2000 tunt. na bieżący miesiąc 56 tak 
płac, i żąd. Owies: bez zmiany, pr. 50 funt, w miejscu 
szląski 84—41 sgr., galicyjski 34—37 sgr., 2000 funt, na bie­
żący miesiąc 51% tal. płac., kwiec.-maj 52 tal. żąd. i plac. 
Groch: bez obrotu, pr. 90 funt., do gotowania 68—72 sgr., na 
paszę 62—67 sgr. Wyka: więcćj uważana, pr. 90 funt. 58 
—6t sgr. Bób: trzyma się, pr. 90 funt. 74—80—88 sgr. 
Łubin: żądany, pr. 90 funt. 52—55 sgr. Koniczyna: 
bez zmiany, pr. 100 unt. biała 14—15-18—21 tal., czerwona 
lO—12—13-15 tał. Tymotka: spokojnie, 6—7—77, tak 
Siemię konopne: bez zmiany, pr. 60 funt, brutto 52—55 
sgr. Nasiona olejne: dobrze uważane, pr. 150 funt, brutto. 
Rzep zimowy: 174—184—194 sgr. Rzepik zimowy: 172 — 
178—182 sgr., najpiękniejszy nad not. pr. 2000 funt, na bie­
żący miesiąc 90 tai. żąd. Olój rzepiowy: bez obrotu, 
pr. 100 fiint. w miejscu 9*', tak żąd., na bieżący miesiąc 9’,, 
tak żąd., 9 płac., list.-grud. 9’/,, tal. żąd., 9 płc., grud^stycz. 97» 
tal. żąd., 9'/,« płac., kwiec.-maj 9*,, tal. żąd., 97, tal plac. 
Kuchy rzepiowe; stale, pr. IOO funt, w miejscu 61 -62 sgr. 
Okowita: pr. 100 kwart A 80% Tralk w miejscu 157, tak 
żąd., % płac., na bież, miesiąc 15’/. tal. żąd., list.-grudz. 15% 
tak żąd, kwiec.-maj 15%—% tal. żąd. Urzędowykurs: Austr. 
bank. 87’/« płac. Rosyjsko-polskie 83% -%, płac.

Giełd» azezeelńalaa, 14 listopada.
Pszenica: spokojnie; na list. 70, listnp.-grud. 68’/«, na 

wiosnę 68’/, tak Żyto: bez zmiany; na list. 55'/«, listop.-grudz. 
52%, na wiosnę 52’/, tak Olej rzepiowy: spokojnie; na 
list. 9%„ kwiec.-maj 9'/, tak Okowita: stale; na list. 15%, 
list, gruik 15'/,, na wio3uę 16% tak

Berlin, 15 listopada. Kursa dzisiejszego obrotu prywa­
tnego. Przy niższych kursach usposobienie dosyć stałe. Notu­
jemy: austr. akcye kredyt. 95"»—96 płac., austr losy z 1SG0 
roku 76 żąd, pożyczka włoska 54% płac., per ult. 51% -% pŁ, 
poży-czka amerykańska 79’/«—% płac., per ult. 79’/, żąd.

idpo’

Przybyli <0 Poznania dnia 16 listopada.
BAZAR. Hulewicz z żoną z Młodziejewic, Źychliński z familią 

z Uzarzewa. Braunek z Zielnik, hr Cieszkowski z Wierze- 
nicy, Zabłocki z Tuuowa, Zabłocki z Nuwejwsi, Kierski z Pod- 
stolic.

HOTEL DU NORD. Budziszewski z Czachurowa.
SIEKNĄ HOTEL EUROPEJSKI. Gorzeński z Łgowa, pani 

Schwartze z Paryża, Rosenzweig ze Słupcy, Leichtentritt 
z Cieszyna.

OKU MIGA HOTEL FRANCUZKI. Zabłocki z Czerlina, Kierski 
z Gąsiwy. Ku zborski z Lechlina, Cegielski z żoną z Rudek, 
ksiądz Hebanowski z Lwówka.

MYLlU^A HOTEL. DREZDEŃSKI. Opitz z familią z Ło»en- 
cina, Sanger z Połajewa, Borowski z Rawicza, lffland z żoną 
z Karmszewą

POD CZARNYM ORŁEM. Hulewicz z familią z Kościanek, Hu­
bert z żoną z Kopaszyna, Sucborzewski z Królestwa Polskiego, 
Oolski z Pełażejewa, Ziółkowski i Wnrkiewicz z Rogoźna, Ja­
sińska i Kfełc ewski z Micbalczy, Sabski z Sławoszewa, Ja­
kubowski i Cy bulski ze Śremu, Pauly z żoną ze Szczecina, 
Bodę z Polwic.

¥ł sashmftAci 
.Ar-łiSa 16 listopada.

(TV adesłano.)
Nadzwyczijny dodatek do Gazety Toruńskićj wy­

szedł temi dniami. Wszystkich, których oświata, sztuka, nauki 
i miła obchodzi rozrywka, zwraca się nań ftaczną uwagę. |7O72j.

— Od p. Karóia Forstera otrzymaliśmy następującą Ods- 
awę, na którą zwracamy uwagę naszej publiczności: i

„Szanowni Rodacy!
Każdy z nas kocha Polskę i szczyci się tą nazwą naro­

dową, jakkolwiek dziś srogo ciosami losu poszarpaną: ale nie 
dość jest na słowie i dobrych chęciach. Kraj wymaga czynów. 
Nie czynów, które do głębszej coraz prowadzą przepaści, lecz 
takich, które odrodzenie jego na pewniejszych 1 trwalszych osa­
dzić mogą podstawach. Trzeba, aby w umysłach byio zgodno 
i jasno, nie tym zwodnym ognikiem, który na bagna prowadzi, 
ale tern światłem zdrowego, praktycznego' rozsądku, które Bóg 
człowiekowi za przewodnika w życiu wskazał. Tam, gdzie walka 
o życie jest niepodobną orężem, tain innej, wolniejszej wprawdzie 
zrazu, lecz w skutkach trwalej działającej broni, broni wszech­
władnej potęgi oświaty, na pomoc wezwać potrzeba.

Ogólna zmi ma rzeczy i myśli Ei ropy i u nas nowego po­
chodu ku wyswobodzeniu wymaga. Ten wielki cel tylko po po­
rzucenie. dawnych obłędów, marzeń i rozdwojeń, na drodze jedno­
ści, ścisłej hirmonii wszystkich serc polskich i ogólnego rozwoju 
praktycznej oświaty ludowej osiągniętym być może, i takim tylko 
usiłowaniom sprawiedliwość Bodsa udzieli pewnie to przez nas 
tak gorąco upragoione odrodzenia polityczne.

Taliiem jest mo;e głębokie przekonanie, które, jako od lat 
37 na obcej ziemi cierpiący tęsknotę za todzianym krajem, po 
wiernej mu służbie niegdyś orężem, dziś piórem, sądzę mieć pe­
wne prawo otwarcie i publicznie wypowiedzieć.

W tej też myśli przedstawiam wam ten prospekt na wy­
dane już trzy serye 1S książeczek dla klas pracujących naszych, 
i zapraszam Was do silnego poparcia tego przedsiębiorstwa szcze­
rej miłości chrześciańsk;ej.

4'■ ’

C E N Y T A R G O W E 
w mieście Poznaniu.

16 listopada 1868.
od t do

łal sg- fn.lt»'. i »g. tu.

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalese ère p. dn Barry ma cenną 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa ni atjdiwie wszystki 
choro’ y z żołądka, gardła, plus, nerwów, nerek, błony śluzowe 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysło 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiąca przypadków, które oparł yię 
wszelkiej medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątobliwości 
Papieża przez Revalescière du Barry po dwudziestoletnićm bez- 
skuteczném używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdro 
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremł go uleczyć chciano, i odkąd 
używa wyłącznie prawie wybornéj Revalescière du Barry, która 
nadzwyczaj korzystnie nań działała. Zaręczają, że Jego Świąto­
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jej talerz pełny i że do­
brodziejstw jéj nachwalić się nie może. (Korespondencja z Ga­
zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dw .ru hr. Plusków 
wyleczony został od zastarzałej niestrawności. —No. 58.418: Mar­
grabina de Bréhan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów, wychu­
dnięcia, bezsanności, hysteryi, melancholii i osłabienia. — No. 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złój strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No. 49,S42: Pani Marya 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcji, niestrawności, astmy, 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Ro­
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcyi 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,S6O: panna Gallard, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracji, które oparły się wszelkiéj me­
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Bréhan. hrabiny Castle Stuart, 
dr. dr. Wurzer. Stein, Angelstein, Shorland, Ure, Harvey itd. itd., 
których kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę posila­
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zaliczką 
od Barry da Barry 1 Sp, Wiedeń, Freiuug No. 6, III piętro. 
Przez używanie jéj oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za in­
ne środki a żywi lepiej niż najlepsze mięso. (5242.)

Cenny ten środek boiywuy sprzedaje się w puszkach bla­
szanych z pieczęcią Barry du Barry 1 Sp. wraz z przepisem u- 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt flor. 10, 12 funt flor. 20 i 24 funt flor. 37, 5% 
— Du Barry proszek czekoladowy z Revalescière dla piersi, żo­
łądka i nerwów : w puszkach na 12 iliżanek* flor. 1 50, na 24 fi, 
liżanek fL 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na-288 filiżanek fl. 29 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi 
liżankę.

Sprowadzać go mężna przez Barry du Barry 1 Sp., Wie­
deń, Freiung 6, daléj przez pana Franciszka Wilhelma i 8p„ 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 7 
i „pod Murzynen“ Tuchlauben 27 w Wiedniu: w Pradze przoz 
J. Fürst, w Peszcie przez J. t. Frenk, w Preszburgu przez 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu przez 
i aptekę Elsnera, jak tóż prze« wszystkie apteki.
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Pszenicy pięknej szefl.
„ średniej „ .....................

Pośled. „ .....................
Zyta ciężkiego „ .....................

„ lżejszego „ ......................
Jęczmienia dużego „ ................

drobn. „ .....................
Owsa „ .....................
Grochu do gotow. „ ......................

„ na paszę „ ................. .
Rzepin zimowego „ ................ .
Rzepiku zimowego „ ......................
Rzepiu latowego . „ .....................
Rzepiku latowego . „ .....................
Tatarki . . . . „ .....................
Perek.................... „ ’ .........................
Masła gam. . . . „ .....................
Koniczyny czerw. „ .....................
Koniczyny białej . ...........................
Siana, cent. . . . „ ................
Słomy, „ . . . „ .....................
Oleju, surowego . ,, ....................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia — — ..........
dnia — — ..........

Pozuańskio nowe 4 % listy zasL 85% tai. żąd. —

16 garn...........................

Po n.
listy rent. £8% płac. — Pozn. 5% obligacje pow. 95 żąd. —

po%25c5%259bp.hr


Grunt sołecki we wsi Oświece pod No. 
położony, do Pawła Langer należący, włą­
cznie muiemalnie temuż gruntowi przynależą­
ce, na lf00 talarów ocenione prawo pasze- 
nia w królewskim boru Ryszewskim, osza 
cowany sądownie na 19,000 tal. 10 sgr., we­
dle taksy mogącej być przejrzaną wraz 
z wykazem hipotecznym i warunkami w re- 
gistraturze, ma być dnia
30 otycKEiia 1869 przed 

pał. o go«lz.
w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedany.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnćj, z księgi hipotecznej się niewykazu- 
jącej, zaspokojenia z sumy kupna szukają, 
niechaj się z pretensyą swoją w sądzie pod 
pisanym zgłoszą.

Trzemeszno, dnia 2 lipca 1868.
Królewski, sąd powiatowy.

Wy dział I. |4525]

Walne Zebranie towarzystwa rolniczego 
powiatów Pleszewskiego i Odolanowskiego 
odbędzie się w Ostrowie *v lintetu 
p. Lange, poniedziałek 83 li­
stopada r. li. o godzinie 8 p«> 
południu. (7111.]

W cenie zniżonej
sprzedaje księgarnia Żnpaóskiego:3 Księgarnia znpanskiego:

Pamiętniki
Rufina Piotrowskiego

z pobytu na Syberyi,
3 tomy.

2 tal. 15 sgr.
[7038].

Niedościgłymi w precyzyi, z jaką usu­
wają ciężkie choroby, są Hoffa wyskok 

słodowy i Hoffa słodowa czekolada 
zdrowia.

Król, sąd powiatowy w Gnieźnie,
dnia 9 września 1868 r. 15603].

Szlachecka wieś Kamieniec, do sukcesorów 
zmarłego dziedzica Józefa Dutkiewicza na 
leżąca, przez laudszafię oszacowana na 19,015 
tal. 8 sgr. 4 fen. wedle taksy mogącej być 
przejrzaną wraz z wykazem hypotecznym 
i warunkami w registraturze ma być dnia 
23 marca 1869 przed południem o godzinie 
11*/, w miejscu zwykłych posiedzeń sądo­
wych w celu podziału nastąpić mającego 
sprzedaną.

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni 
wzywają się, ażeby się pod uniknieniem pre 
kluzyi zgłosili najpóźnićj w terminie ozna 
czonym.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnej z księgi hipotecznej niewypływającej 
z ceny kupna swego wynagrodzenia żądają, 
fiauszą swe pretęnsye u Sądu subhastacyj- 
nego zameldować.

Au~.cya pozostałości.
Z polecenia król, sądu powiatowe gosprze- 

dawać będę puplicznie najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą we MtioreA* tlniti 
13 listoimitn rb. rano od godziny 
przy Wotlnej ulicy nr. 11 na 
pierwszem piętrze rozmaite nteble, fto- 
■iciet, bieliznę, nbiory, «yrzę- 
ty tiontmtee i gotpoilnrtkie itd.

liyefttetezłii, król, komisarz aukcyj. 
(.7129]

Z polecenia Zarządu central­
nego Tow. rolniczego dla W. Ks. 
Poznańskiego, aby sprawy Tow 
roln. filialnych przed 1 grudnia 
wykończone zostały, Walne zebra­
nie dla Tow. rolniczego ptu Wą- 
growieckiego na dzień 26 li- 
stojiada o 11 godzinie przed 
południem w WągTOWCłl w 
hotelu p. Zapałowskiego po­
stanowione zostało, na które Sza­
nownych członków uprzejmie ża- 
prasza (6981)

Dyrebcya.

Hipoteki
bezpośrednio po listach 
zastawnych w wysokości 
2$,000 do 50,000 tala 
rów pod rzetelnemi wa­
runkami kupuje

Bernard Rawicz,
7136) Wielkie Garbary No. 39.

Do wtyższćj jazdy konućj 
snnanla kwtsł poleęa się

Hugon Blemiow,
masztalerz,

(6923) Mała Rycerska flljca.

tre-

Fabryka bielizny, 
fcbłiłacl 

płócien, stolowizny i bielizny 
na pościel

Roberta Schmidt!
Walne zebranie Towarzystwa 

gospodarczego dla powiatu Buko­
wskiego odbędzie się 26 111. 1>. 
po południu o godzinie 3 w O- 
patlenicy na sali pana Wi 
tajeskiego. (7141)

Zarząd,

dawn. Antoni Schmidt, 
Poznań. Kynrli Sio. 63, 

dostarcza kompletnych wypraw, ja­
ko też pojedynczych przedmiotów w 
dobrym towarze po najtańszych 
stałych cenach fabrycznych. [6621.]

Posada burmistrzowska w mie­
ście Środzie z pensyą roczną 500 
tal. jest dotychczas nieobsadzoną, 
gdyż król, rząd pięćkroć przed­
sięwziętych wyborów nie potwier- 
dźił. Wzywamy kandydatów wła­
dających dokładnie obydwoma ję 
zykami krajowemi i sądzących, że 
im król, rząd potwierdzenia nie 
odmówi, aby się w przeciągu 14 
dni do przewodniczącego repre­
zentantów Wgo Gozdziewskie- 
go zgłosili, załączając świadectwa 
kwalifikacji i curriculum vitae. 
Nadmienia się równocześnie, iż 
reprezentaćya stara się o to, 
aby penśya burmistrza na 600 tal. 
podwyższoną została. (6900) 
Kepi ezeiitacya mit sta Środy

» tal. liógrody
odbierze ten, kto odda w hotelu Sterna w 
Poznaniu albo w Dom. Smogorzewo p. Go- 
styniehi suczkę (Leoretkę) ciemno popielatą 
wabiącą się Djou, która okryta popielatą 
derką z zieloną obróżką z skóry z Smogo 

[71051.rzewa uciekta.
Od dnia dzisiejszego.. ___ .—-o- rozpoczyna się wy­

przedaż sądowa w magazynie stroi J. <Go- 
Mllin»,«» ¡ej w Bazarze po znacznie 
zniżonych cenach. [7102.]

C. J. Cleinaw,
zawiadowca masy konkursowój składu 

J. Goślinowskiej w Poznaniu.

Jako dowód nieeliaj posłuży naHiępigjące 
pismo z zakładu Willieima w SPoezdnmte do 
Pana Jana IBoffa, liwerauta nadwornego w 
Uérlinie, üowa Wilhelmowska ul. ft „Jede­
nastoletni eliłopiee, który ez»su swego bar­
dzo eierpłał na słabość żołądka, siał się po 
użyciu pańskiego wyskoku słodowego daleko 
silniejszym, a w skutek tego i eo do cery 
zdrowszym, zima był»* przeto dlań daleko 
znośniejszą niż dawniej i dla tego ezujemy 
się zniewoleni do złożenia Panu raz jeszcze 
najszczerszego
Grossma u u,
— Paryż, 9 września É8O8. „Ponieważ cho­
remu synowi mojemu pański wyskok słodowy 
widocznie dobre oddaje usługi, przeto proszę 
o kistę itd. Szanowny pański fabrykat zapi­
sałem znowu dz siaj. Sir. Filip Faivre, 8e- 
karz. (ftależy on do najsławniejszych ieka- 
rzów Paryża.) — .„SSzieeko moje, 3 '/2 roku 
mające, cierpiące na suchoty, wyzdrowiało 
po trzeehmicsięeznćm używauiu blogieli pań­
skich fabrykatów słodowych.66 Ł. lllumen- 
tliai, Hleue Friedrichsstras.se 11.

Skład główny w Poznaniu u B&raci ¡Plessner, Ry 
nek 91, skład uboczny u tff. fflrayebaiiera, Plac Wil- 
helmowski 10, u TÀ. Sfoft w Wągrowcu,
u ,4. tPodÿürskieyo w Nakle, u 8. Letrin- 
sotnia w Bydgoszczy i u Krnesta Teppera w 
Nowymtomyślu.

» podziękowania iia»zego.66 
przełożony zakładu Wilhelm».

jW^Świeźe kielskie 
sielawy, wielko- 
ziarnisty świeży tego­
roczny astrach. lia- 
wior, kalafiory, 
magdeb. winną lia- 
|>ia stę 9 pr a wdziwe 
teitowskie rzepki, 
albl- minogi i świe­
żego wędź, łososia
polecają

W. F. Meyer Sp.,
[71531Wilhelmowska ul. 2.

Wielki wybór goto** yeh ubiorów 
n J. Urbankicwieza lowiihel- 
mowski plac w Poznaniu, Warszawska ulica 
•v Gnieźnie i ulica św. Ducha. (7150)

Szczeciński
świeży cement

w «»ryKlnnlnyclt opakowaniach
loleca jak nąjtaniój

Rudolf Rabsilber,
160981 w Poznaniu.

Wielki los

17142

Abituryent życzy sobie przyjąć miejsce
guwernera.
restante.

Offer, sub. A. Z. y..
»roda. Poste 

(.7107]

Najpierwszy i największy skład wledeń- 
|whiego i prueskirgo obuwia u

! [7125.]
A lpolaiifa,
] Poznań, Wodna ulica 30.

Największy skład

gorsetów i krynolin
znajduje się u

S. Tucholskiego,
(7148] Wilhelmowska ulica 10.

Niniejszóm mam zaszczyt Szanowną publiczność uprzejmie za­
wiadomić, iż z dniem dzisiejszym przeniósłem skład mój

Sukna i męzkiej garderoby

na dwakroć sto tysięcy gulden, 
jako też dalsze wygrane na fl. 50,000; 

i 25.000; 2 razy 20,000; 2 razy 15,000; 
7 2 razy 10,000; itd. itd. można i tą ra- 
j zą wygrać w potwierdzonej, przez rząd 

król, pruski a przeto w oałej król, mo- 
narch 1 dozwolonój frankfnrtskiój lo- 
teryl mtejsaiej, w której ciągnienie 
wygranych 1 klasy odbędzie się Już 
dnia 9 110 grudnia. Podpisany pole­
ca w tym celu usilnie znaną swoją 
szczęśliwą kolekcyą główną, z całeml 
losami po tal. 3. 13, połówkami po tal.
1. 22 ćwiartkami po 26 Sgr. (plany 
i wykazy bezpłatnie) za przesłaniem 
pieniędzy lub zaliczką pocztową.

Kolektor główny: (6906)
lludoij Strauss

w Frankfurcie n. W, 
Przez bezpośredni udział w mojej głó­

wnej kolekcyi ten osięga się zysk, że 
nie płaci się wynagrod. za pisanie itd.

Dr. Levinstein’^
Maison de santé

Berlin. — Srlmeneher. i, 
Zakład leozący dla wewnętr».'1 
zewnętrznych 1 nerwowych eh?
Lekarz leczący radzca sanitar", 
Lewiustein. Konsultacye najpierw, 
lekarzy Berlińskich. Zgłoszenia 
przyjęcie przyjmuje A

biuro Maison <le Sanu

Dr. Christisóna 
krople na ze

flakonik 21/, sgr. ®
Skład jeneralny 

Poznaniu.
w Elsnera

ÍT’

fosf

Ogłoszenia gospodarskie ii
Osrroilnlb artystyczny tiw ifi-zf

me i praktycznie wydosk„nalony, Ci,, 
w zakładach angielsko-francuzkich ¡7 7 
ryach, opatrzony w dobre i rekomenS! u.a i 
świadectwa poszukuje od 1 styczni, ?,,«■ 
posady, jest żonaty. Bliższą wiadZ. Sa 
dzielić raczy eksped. Dzień. Pozn. j! w

I¥. Sikorślir*
Podgórna ul. No. 5, "ł 

poleca Hery zimowe mu 
nie w rozmaitych, 
tunkarli. 1

W lesle Bnszewsklm pod.Pniewatójm 
daje leśniczy Dach sążeń mocne™, 
powego drzewa sosnowego po 4 tal 
kowego po 2 tal. j,].

Na probostwie w Tarnowie Wire, 
Poznaniem znajduje się na sprz£ L 
kilkadziesiąt kóp tegorocznej »yU |*‘

| nej trzciny. (.7088)I’1

>Aîil<iît<l
wyrobó w lnianych w Poznaniu

Donoszę niniejszóm, że z dniem 1 paźdz. 
b. r. przęuiósłem mój zakład do mojej wła­
sność, ŚróilUa, CyftiissAf* ulica 5; 
w celu zatrudnienia niektórych ubogich przę­
dzeniem, przyjmuję prócz przędzy len i 
pakuły do wyrobienia na wszelkie gatunki
płócien. Władysław Simon.

[6925 ]

Kabawbl grająe-e
4 do 48 sztuczek, pomiędzy niemi przed­
mioty przep.szne z dzwonkami, bębnem
1 dzw nkami, z głosami niehiaóśkiemi, 
z mandolinami, z ekspręiyą itd. Dalej

tahahâcrh i srugące
2 do 12 sztuczek, pomiędzy niemi taba­
kierki wraz z necessaires, słupki do 
oparcia cygar, domki szwajcarskie, 
albumy fotograficzne, przybory do pisa­
nia, pudełka do rękawiczek, cygar­
niczki, tabarkierki do tabaki i zapałek 
lalki, stoliczki do robótek, wszybtko 
z muzyką; dalej krzesła grające, gdy 
się na nie siada. Przedmioty zawsze 
najnowsze poleca
I H. Keller w Bernie.
Na pmiarlti na jssciwz.tUę nie 

ma niclepszego. W każdym salonie, przy 
każdem łożu chorego znajdować się po­
winny zabawki te. Cenniki przesyłam 
iranko; wykonuję także reparacye. 
Skład gotowych zabawek. (.7087)

Kocz i landara,
lekkie, eleganckie, wiedeńskiej ro­
boty, prawie jeszcze nowe, każde 
o 4 siedzeniach, ¡są na sprze­
daż u pana Lahgfe, księga­
rza w Gnieźnie za połowę ceny 
kupna. (7140)

Nadzwyczajne zniżenie ceny.
Następujące, ia nader cenne uznane książki sprzedajemy •— o ile starczy zapas — 

w zupełnie nowych egzemplarzach i bardzo pięknój oprawie po dodanych, nadzwyczajnie 
zniżonych cenach za gotówkę. Prosimy o wczesne, ile można, łaskawe zamówienia. Je­
żeli 6ie zamówi więcćj niż za 6 tal. a pieniądze prześle franco, wtenczas dołączamy 
dodatek bezpłatny, który niskie portoryum dostatecznie pokrywa.

księgarnia Priebatscha w Wrocławiu (Rynek 14).
Piotr Starga Kazania Sejmowe 10 sgr.. Górnicki Łnk. Dworzanin polski 20 sgr., 

„ Dzieje w Koronie polskićj 10 sgr., , Pisma prozaiczne 20 sgr., Orzechowski 
Żywot i śmierć Jana Tarnowskiego 10 sgr., „ Kronika 15 sgr., „ Dyalog i Quincunx 
15 sgr., Zabłocki Franc. Komedye 15 sgr., Kochanowski Piotr, Gofred czyli Jeruza­
lem wyzwolona 28 sgr., Kooh nowskl J?n Łacińskie Elegie tłómaczone na polskie 5 
sgr, ,, Psałterz Dawidów 10 sgr., Zawlekł Jan Jiftes tragedya 5 sgr., Krasicki Ign. 
Bajki i przypowiastki 5 sgr , „ Pan Podstoli 20 sgr., Modrzewski Andrz. Fr. O po­
prawie Rzetzypospolitój 20 sgr., Szym. Łzymanowloza Sielanki 5 sgr., Zlmorowlcz 
Józef Bart Sielanki 10 sgr., Slroztńskl J. oblężenie Saragossy 5 sgr., Naruszewloz 
Ad Żywot J. K. Chodkiewicza 1 tal., „ Historya narodu polskiego 4'/2 tal., Klonu 
wleź Pisma poetyczne polskie 15 sgr , Niemcewicz Dzieje panowania Zycmunta III i 
tal., Paprocki bart03Z Herby rycerstwa polskiego 6%? tal, Blrkcwsfel Fab. Kazania 
15 sgr , „ Kazania przygodne i pogrzebowe 20 sgr., Krajewski Historya Stefana Czar 
neckiego 10 sgr., Karpińskiego Franc, dzieła 2% tal., Święcicki Tomasz Opis staro­
żytny od najdawniejszych czasów 1 tal., Załuski Wspomnienia o pułku lekkokonnym 
polsk. gward. Napoleona I 25 sgr., Wiszniewski Historya literatury polskiej 10 tomów 
12'/j tal., Wincenty Pol Pieśń o domu naszym 25 sgr., Grabowski Amb. Władysława 
IV listy i inne pisma urzędowe 18 sgr., Kośbach A. Piotr, syn Włodzimierza, wielki 
dostojnik polski wieku Kil 20 sgr., Dymitr Samozwaniec Romans historyczny z wieku 
XVII l*/2 tal, Kromera Marcina Kronika polska ksiąg XXX na język polski przeło­
żona przez M. Itłażowskiego 3 tal. 10 sgr., Poezye Trembeckiego 25 sgr., Zwierzenia 
1 p gadank! Panny Mars 7>/2 sgr., Dzleduszyckl Ifianrycy Święty Stanisław 9 sgr., 
Obtocz -OWtki Obrazy historyczne z czasów Stanisława Leszczyńskiego z odcieniami oby­
czaju i charakteru ludzi 15 sgr., Białecki A. Juliusz Słowacki 2 tal. 20 sgr., Stery Du­
sze odrodzone, powieść z francuskiego 7l/2 sgr., „ I iza 2'/2 sgr., Kraszewski Pół- 
diatde wene kie, pomieść od Adryatyku 1 tal, Sand Siedm strun lutni 15 sgr.. Sapisha 
A eks księcia Podróż po słowiańskich krajach w latach 1802 i 1803 15 sgr., Bronlkow- 
s I Od.s-ea przekład z greckiego l2/3 tal., Bile iewloz Literatura słowiańska 3’/3 tai., 
Rocznik Towarzystwa historyczo-literackiego w Paryżu (Paryż 1867) 2% tal., Dziejopiso- 
wie krajowi, w przekładzie na polskie, 12 tomów 15 tal., Książki dla dzieci, zabawki itd. 
dostarczamy po cenach bardzo umiarkowanych.

Prosimy o liczne zamówienia. [7145J.

Księgarnia SPrichaiM ha w Wrocław,

z Starego Rynku No. 77 powtórnie do Bazaru, obok składów 
pana Chrzanowskiego. Zarazem pozwalam sobie polecić roz­
przestrzeniony skład mój tak ubiorów męzkich jako i niemnićj zna­
czny dobór materyi francuzkich, angielskich itp. najnowszej mody.

Polecając się nadal łaskawym względom, zapewniam przy naj- 
umiarkowańszych cenach skore i rzetelne wykonanie.

K. Frankiewicz
(7074) krawiec męzki w Bazarze.

Na gwiazdkę polecam bardzo znaczną partyą odOłŻO-
nyeh materyi Da suknie, paletotow, spódnic, 
Long-Châles, chustek, kamizelek, kobiercy itd.

dobrym gatunku po nadzwyczajnie tanieli cenach. 
Rynek N«. 63. Robert Schmidt,

[7113]. (d.wniój Antoni Selintł<łt).
Próby i przesyłki do wyboru wymienionych przedmiotów

są przez listopad na usługi.

w

Alfenirfę Cbrystoll» po cenie fabrycznej,

Lampy petroleowe
abryki Stobwassera najnowszej konstrukcyi, w wielkim wyborze lutarnie, lampki 
do Korzeltal, jako też rylindry, klo-ize i knoty do lamii poleca no tanich 
cenach w.

[7001.]

Baszllkl i krtyfówk1,
Kaftaniki i caleęony wełniane,
Pończochy, pończoszki i szkarpetki wełniane,
Igły angielskie, jedwab i nici maszynowe poleca

Handel towarów szmuklerskich, białych

16747].

drobnych
W. Hortaka w Bazarze.

Horltz Hotel.

Najno i sze
wielkie

w boru Zamysłowski
Stęszewem sprzedaje się w 
wtorek i piątek drzewo, 
dulcowe i wszelkićj griii 
sosnowe drągi. (70 
Zarząd leśny Iłędle

Jest do nabycia jjy

200 &óp tegorocznćj trzi
którą każdej chwili odebrać można, 
runkach sprzedaży dowiedzieć się mo;
p. t>ajho**sklcyo w Dolsta, ,

Szczepy brzoskwii ? 
W< , morelo we (aprykozl

inne, w dobrych gatunkach

.1
Niniejszóm pozwalam sobie donieść uprzejmie, że interes zmar 

łego męża mego w równjr zupełnie jak dotąd sposób dalej prowa 
dzić będę.

Zamówienia obiadów, wieczerzy, uroczystości ślubnych i poże- 
gnawczych itd. wykonują się jak dotąd przy znanej rzetelnćj i aku- 
ratnéj usłudze.

lij (lyoszez. w listopadzie 1868.

Augusta lirause,
JVtoritz Ilôtel.(7073)

Znaczną nadsyłkę świeżego Szezee.

Porti. Cementu
otrzymał i poleca (7143)

A. Krzyżanowski.
Sprzedaż trybów.
Jak w latach dawniej­

szych ustanowione będą 
dnia 1 ce­
ny tryków, sprzedać 

mojej owczarni Negrettów pełnejsię mających z mojej owczarni Negrettów pełnej krwi. Na poprze­
dnie zgłoszenie posyłam jak najchętniej furmankę do najbliższych mi 
dworców Augustwalde nad koleją starogrodzko-poznańską lub do 
Friedeberg nad królewską koleją wschodnią.

Schoenrade w Nowej Marchii (N. M.), 28 października 1868.

(6697) von Wedemeyer,
Nakładem i cwäonkami Ludwika Merabaoba w Possania

los. kapitałów,
dozwolone w Frankfurcie n. M. a prze­
to tćż w całem Królest. rozpocznie się

dnia <0 i 11 m. prsygzł.
Rozstrzygnąć się i powyższera 

losowaniu mającą samą jest kapitał
1,888,700 »ttl.

a wylosowąne zostaną w następujących 
większych wygranych jako to: 
tal. 1OOOOO, 60000, 40000, 
80000, 2 po lOOOO, 2 po SOOO.
2 po 6i-OO, 2 po 5000, 3 po 4000,
3 po 3000, 2 po 8500, 5 po 8000, 
13 po 1500, 104 po lOOO, 5 po 
500, 146 po 400, 11 po 300, 197 
po 800 tal. Itd. itd.

Wygrane wypłacają się we wszyst­
kich domach bankowych. Lcsy ory­
ginalne (nie promesy) po 4 tal., po 2 
tal., po 1 tal- polecam do tego usilnie.

Ponieważ udział jest nadawycc J 
oiywiony, przeto Uprasza się o rychłe 
przesłanie podpisanemu łaskaw, zleceń, 
które wykonują się akuratnie i pod 
najśi iślejszą dyskrecją aż do najdal­
szych okolic, przy dołączeniu pieniędzy 
lub za zaliczką. (6742)

Dom mój cieszy się od lat, około 20 
największą renomą, ponieważ zawsze 

'ększiwypłacałem największe kwoty.

J. Dammann.
dom bankowy i wekslowyHamburg.

Dla zapobieżenia pomyłkom donoszę ni- 
niejszem że i nadal mieszkam w moim domu 
przy W. Rycerskiej ul. No 10. Równocae- 
Snle zwraca» uwagę na (o, że wynalezio­
ne przez syna mego, dentystę Ł. W, ig»iw 
łachu**«* w Bydgoszczy, w Paryżu na- 
kstowane 1 premiowane sztuczne zęby 
robię i wsadź? m. (7144)

IMallacłio yv,
_____ prakt. dentysta.

na sprzedaż Dominium Stł 
kowiec pod Kobylinem. 

[7085]

Sprzedaż trybów
w tutejszej owczarni zaro<] 
Electoral merynosów rozpo 
się dnia 40 listopada,

Opńtów pod Kem] 
w W. Ks. Poznańskiem. (69

po
dzlei

30 tryków
IVeg-retti, szczepionych,« 
letnich, używanych po folffarfj 
majętności, są do sprzedam 
Dominium (70J

DobrojewiH
przy stacyi kolei żelaznej

pozniżonychcenae
W mojej tutejszćj 

f czarni zarodowej 
L nałnych Negretti 

cznie gip sprzedaż szczepi'
tryków rozpłodowi
dnia S listopada.

W. Rybno pod Kiszkowe® 
(5957) J. Lange,

Pierwszy
wiedeński

Bazar

trzewików
ibutów

S. Tucholskiego,
Wilhelmowska ul. 10, ° 

otrzymał wielkie przesyłki eleganc­
kich, ciepłych i wodę nie 

butów
¡[7144]

•"J Vu * wr Ul
przepuszczających 
dla panów i dam.

idek

SS
Médaille de la société des 

scienses industrielles de Paris.
Precz z sinemi włosami!

Melanogène
Dicąuemare aine w Rouen,- 

Do natychmiastowego farbo­
wania włosów i zarostu we wszy­
stkich odcieniai h, bez niebez­
pieczeństwa dla skóry. — Śro- 

ten farbujący jest najlepszy ze 
wszystkich do tychczasowych. [4564].

Skład en gros u pp. Wolff i syn w 
Karlsruhe, w Poznaniu u 
DESF0S&E Succ.r de MONTIGNY.

Dwa buhaje
jeden 18roiesięczny drugi
rasy Szwyc krzyże* 
z Oldenburgsbą są dosp'
dania , (^

w Dobrojewie pod ^r#l 
kami.

li'
«¿iTeatr miejski*

W poniedziałek 16 dnia listopad4- , "O. 
I"“ K--.Dramat w 5 aktac yisi«inc Meelc.

helma Wolfsohna.
We wtorek dnia]17 listopada^

f Się

oder der JM.al.rt von <*>*•** j, 
Wielka opera w 4 aktach Flotowa- 
Harriet, panna Teresa Muller, ri 
pan Egli._________________

Sala w ogrodzie ludowi
We wtorek, 17 listopada

Koncert i przedstaw®
Cena wuijścia 2*/2 sgr. Bilety A 

3 osoby po (5 sgr. Początek o 6 
[7154] Emii

Friedrichsstras.se


Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr.
Niedziela, dnia 1Ś” listopada 1868.

Seweryn TrąinpczyńNkl
| umarł dnia 13 b. m. w Rusiborzu. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 
Oczem zawiadamia krewnych i przy­
jaciół zmarłego w smutku pogrą-

1 żona Fa.i.lli»,

TH
(Nadesłano.)

fosforan żelaza p. Leras, doktora umieję- i .-J. T stan'e cieczy jest lekarstwem bar- 
^¿pożądanem wleczeniu hlRdnczkł, 

4 k»l*’*c* żołądka , trudnego tra- 
,1 |riilt» i braku Itrnl. Doktor Ber-
* * lekarz szpitala de la Pitic w Paryżu,
* liłiadcza jego zalety w wyrazach następu- 
i -f-tch: „Miałem sposobność przekonać się 
~Jjfzas leczenia pewnej słabej, dotkniętej 
„jLżką chorobą, przeciw której ani żelazo 
' ¡¿»aszone przez wodoród, ani mlekan że- 
? . ,j ani pigułki Vallet’a, ani wody Spa i 
? L’v dobrego skutku sprawić niezdołały, że 
. bjoran żelaza p. Leras żołądek jćj i znieść 
™ Ją w stanie i skutek jak najpożądańszy

Jjjiósł. [7099.J

Scheda ta następnie została na mocv roz­
porządzenia z dnia 7 maja 1867 roku'także 
przeniesioną na realności od pomienionego 
gruntu odpisane i do gruntu No. 43 w Grze- 
bienisku do isane.

Posiedziciele gruntów w zastaw danych 
twierdzą, że rzeczona pretensya zapłacona 
została, twierdzenie to przez dostawienie 
kwitów wymazalnych mniemanych następców 
prawnych wierzyciela hipotecznego poświad­
czyli. Ponieważ ostatni jako następcy praw­
ni nie są dokładnie wylegitymowani przeto 
powyżój wzmiankowana pozycya się wywo­
łuje niniejszóm i wzywają się nieznani na­
stępcy prawni Ludwika Zwierzchowskiego, 
aby swe pretensye do owej pozycyi najpó- 
źnićj w terminie dnia 5 marca 1869 przed 
południem o godzinie 11 przed deputowanym 
naszym sędzią powiatowym panem Stiebler 
wyznaczonym podali, inaczój z swemi pre­
tensjami prekludowanemi a pozycya w księ 
dze hipotecznej wymazaną zostanie.

Szamotuły, dnia 12 października 1868.

W lesie Buszswsk'm pod,Pniewami sprze- 
daje leśniczy Dach sążeń mocnego szcze 
,owego drzewa sosnowego po 4 tal. a pień- 
towego po 2 tal. (7133.)

5 tal. nagrody
odbierze ten, kto odda w hotelu Sterna 
Poznaniu albo w Dom. Sm« gorzewo p. Go­
styniem suczkę (Leoretkę) ciemno popielatą 
wabiącą się l>jou, która okryta popielatą 
derką z zieloną obróżką z skóry z Smogo
tiewa uciekła. [71051.

Najnowsze i eleganckie berlliiokle ża­
kiety i paletoty polecają (.7117)

Jozef Wolfssohn i
,____ Rynek 57.

syn.

Królewski Sąd powiatowy.
Wydział I. |17097).

F. Sarnecki powrócił do Poznania i mie­
szka pod Czarnym Orłem. [7103],

Abituryent życzy sobie przyjąć miejsce 
guwernera. Offer. sub. A. Z. środa. Poste 
restante. (.7107]

TygodnikaS»o Sza.

Od dnia dzisiejszego rozpoczyna się wy­
przedaż sądowa w magazynie stroi J. t<» 
ńlliioiwMklej w Bazarze po znacznie 
zniżonych cenach. [7102.]

C. J. Cleinow,
zawiadowca masy konkursowej składu 

J. Goślinowskićj w Pozuaniu.

Kedaktora 
Kało I lek ieso.

liaz jeszcze zapytuję publicznie Sza. Re­
daktora, czyli popełniwszy błąd w Nrze 38 
pisma swojego w artykule o Dzwierzchnie, 
fałszujący zupełnie myśl, naprawić zechce? 
Jest tam mowa nie o naprawie kościoła, ale 
o wyczyszczeniu monstrancji; a zatem winno 
być Ją a nie go.

Nadmieniam, że autor artykułu umieszczo­
nego w No. 40 X. R., nie czytając akt ko­
ścioła, we wśzystkićm pominął się z prawdą, 
którą stwierdzają korespondeneye z r. 1837 
do 1838 król, rejencyi w Bydgoszczy, prześw. 
konsystorza w Gnieźnie i żyjący jeszcze 
świadkowie. ¡7115X, Forawski.

Stare Erlangskie piwo
wystałe, wielka szklankę po 2 sgr. poleca

II. Lewin.
17048] ~.....................91. Chwaliszewo 91.

i, (Towarzystwo ról- 
,icz:e Nlog-iliiichie. 

i, ^aInezehraniednia3O 
ystopada r. Ib. o godzinie 
[0 przed południem u Kamiń- 
¡ego w Trzemesznie. (.7114)

Dyrekcya.
Walne zebranie Towa-
jgtwa rolniczego ino- 
rfoelawskiego odbędzie się

M,poniedziałek dnia 30 II- 
® L/ąpatla rl>. w Inowroeła-

U o godzinie 12 w południe w io- 
h p. Preussa. Donosząc o tćm, o li-

Ldgjy współudział prosi uprzejmie
Dyrekcya. i(-7108)

* "wiównych Członków Kola Towarzyski- 
„ Poznaniu, mamy zaszczyt zaprosić na

7(1 »ali»e zgromadzenie dnia 6 
■ iru>*nl» r. b. o godzinie 5 z wieczora IW) ¡lokalu Koła odbyć się mające. [.711C
-jei___ Pyrekcya.______
rł|'Waine Zebranie towarzystwa rolniczego, 
1" ;iiatów Pleszewskiego i Odolanowskiego
»• Ubędzie się w O»«r»»wle w hotelu 

mai, Lange, w poniedziałek 83 II- 
l. topada r. b. o koiIbIuK) 8 p« 
yj| »Iniinlu.

koi

Pomocnik handlowy, zaopatrzo­
ny w dobre zaświadczenia, posiadający język 
polski i niemiecki, wolny, jeżeli można, od 
wojska i dokładnie z handlem korzennym 
obeznany, może od 1 stycznia 1869 znaleść 
u mni» miejsce. Reflektujący na to, niechaj 
się zechce do mnie zgłosić w liście franko­
wanym, załączyć odpis swych zaświadczeń 
i swe warunki.

Nakło (Nakel) 1S68 roku.
,7X00.] A. Podgórski.

Smaczną herbatę
funt po 30 trojaków poleca

T. Luziński.
Hipoteki bezpoHrednlo po II 

wt»rh zaatiinnyrk w nytokośd 
80,000 do 00,000 talurón pod 
rzetelneml siarankaml kupuje

Bernard Rawicz,
(7136.) Wielkie Garbary No. 39.

Poszukuje się ucznia. Bliższ 
mość u p. śśkokalaklego, Sty Marcin.

[7101.)
Gorzelnlk, obeznany z wszelkiemi ga 

łęzianr swego tacbn zaopatrzony dobremi
świadectwami poszukuje miejsca. Bliższą 
wiadomość udzieli rządzca Pfeiffer w Dom. 
Zalegle pod BorŁlom. ■_______ [69891.

Zamówienia na dzieło:
Encyklopedia powszechna 

kompletna w 28 toin, 
w cenie

35 tal.
przyjmuje księgarnia [6715]
_____K- Żupanskifcgo.

W cenie zniżonej
sprzsdaje księgarnia Żupańskiego:

Pamiętniki
Hu fi n a Piotrowskiego

z pobytu na Syberyi.

Aukcya.
W środę dnia 18 listopada r.b. rano od 

9 godziny sprzedawać będę w lokalu auk 
cvlnym przy Magazynowej ulicy 1 »>•«* 
bit’. utołnt ff, tttnfft fj>
nn turfliily i tiiodiiie itd. (7128.) 
Hifffłttftrciii , król, komisarz aukcyjny

ttdebrałean dru­
gą natlsylkę obuwia wic 

«leńskiego i czeskiego
z najpiękniejszego towaru i wybornie wypra­
cowane, które jako znawca osądzić mogę. Po­
lecam je w składzie obuwia ul. Wilhelm. 18 
Poznań. St. Dąbrowski. 

I7137.J
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Walne zebranie Tow. P. 
powiatu Gniezn, odbę­

dzie się w Gnieźnie w ho­
telu pani Chrościńskiej 
na dniu 23 b. m. i r. o 
godzinie 11 z rana. [68921 

Komitet.

Duże algierskie kalafiory, 
włoskie kasztany, nru-

nelki i
figi, tyrolskie i węgier- 

skie jafeiba; franc, su­
szone jabłka i gruszki, 
franc, rozm. owoce w 
konfiturach i w cukrze,

szląskie borówki, 
telt. rzepkę, 
westf. pumpernykiel, 
iromage ¿e Brie, Roque­

fort i Keufchatel, 
rygenw. półgęski na i bez

kości, jako też mary­
nowane gęsie pałki

odebrał i poleca w wybornćj ja­
kości (7132),

A. CichoVi

Nowa księgarnia eksportów. 'WG

Najwyborniejsze i naj­
lepsze książki, dzieła o- 
zdobne i obrazowe, kla­
sycy itd. po nie bywa­
łych nigdy tanich ce­

nach bajecznych!!!
ts J ctoHtułłiać s,ano-
¡ł o r, ?. /łi» «»nć| publiczności 

tylko none kom- 
pletaie i bezbłędne 
egzemplarze a «« 
razie «¡lepodolnt- 
tiia Mię kalążeh za­

mieniać taśiouc na każde żąda­
ne dzieło,

Meyer’s Universum. Oz lobne dzieło obra­
zowe z przeszło 200 bardzo pięknie wyko- 
nai.emi stalorytami, piękno wydanie w 8«;e,
5 umów tylko 3 tal. i5 sgr.! Balzac, von 

linius dam Jüigsten, die kleinen Leiden
des Ehestandes, bardzo interesujące, z wie­
lu ¡ilustracjami; eleg., tylko 1 tal. 10 sgr.!

- 1) Schiller's s&mt1. Werke, w oprawie 
ozdobnej. 2)Goethes sämmtliehe Werke.Kom­
pletne wydanieorygi .alnelozdobne Cetty (1'68) 

Napier najpiękniejszy, druk piękny, z prze- 
|pysznie wykonantui strloryttmi Kaul 
baoha. 3 Lessing’s Wirke, w oprawie 
zdobnój; wszystkie trzy dzieła razem tylko

6 tal. — Feierstunden. Ozdobne dzieło 
obrazowe z kilkuset pięknemi stalorjtami 
kolorowemi, drzeworytami, wraz z tekstem 
najlepszych i nijul ib eńszych autorów no­
wszych c-asów 3 tomy. Największy format 
w 8ce. Wszystkie S Łomy tylko 2 tak! — 
Grosses vollständiges Coüversatlocs-Le- 
Xieon, najnowsze wydanie, kompletne w 15 
grubych tomach w 8ce, A—Z, zamiast 2G 
tal. tytko 6 tal.! — Casanovas Memoiren. 
Najlepsze niemieckie wyzlanie z bsrdzo wie-

ilu itustracyami w 17 ternach tylko 7 tal.L —
|!) Sbakespeare's/ämmtl. Werke. Najnowsze 
niemieckie wydanie, w 12 tomach, z pię- 

¡knemi stalorytami, w bogato złoconych
_______________________________ oprawach. 2) Ele Kalserhruder. Romans
W _ __ _ _ __ J h.»^yczEy w 4 tomach, przeszło 1200 stroŁ-
Jr lei ^¡VSZil HciCL“ P® gruby; jeden z najpiękniejszych history-v jczoy romansów nowszych czasów, (który

cenie sklepowej kosztuje

Albumy fotograficzne
tanio i w największym wyborze u

Jozefa Joiowicza.
Rynek 74. (7119)

T»’ICZ.

Najpterwszy i największy skład niedefl- 
aklejgo i pi-n^MkirKO nbutrla u1 A polanta 9

J.![7125.] Poznań, Wodna ulica 30.
liaszlikl, kapoty aksa­

mitne, posicKOclty i szkar- 
... . . jictki wełniane. spódnice

Lampy, cylindry, klosze włóczkowe, krynoliny i 
mleczne po nsjtańsiych cenach f- -“lirówkl poleci

" M.Bendbc,

Médaille d 1 la société des 
scionses industrielles ce Paris.

Precz z siwenii nlosaniiE
Melanogène

Diçquemare aîné w Rouen,
Do natychmiastowego farbo-

Iwania włosów i zarostu we wszy­
stkich odcienia« h, bez niebez­
pieczeństwa dla skóry. —Sro- 

ten farbujący jest najlepsze 
w /':i«.h do tychczasowych. ,j!564).

Skład en grc«3 u pp. Wolff > syu w S 
Karlsruhe, w Pcanaulu u
D£Sb'OS>E Suce-r de M0NT1GNY. «

(7130.) Wodna ulica 7.

M. Zadek miód.,
Nowa ulica 4. [7120.]

Pastyle z Ems
wyrabiane z sól źródła skalnego, polecane
przez pp. lekarzy przeciw zaflegmieniu gar ■§ yłkę importowa-

Rurki przeciw astmie
aptekarza Łewoswetlr.

Leczą rychło i aiezawoupu: Silmy. ł'«i-
stać można w Pa'-yżu .u wyna!azcv pr/v ul. 
de la Mcunaię Hi- w Krakowie u p. it.« »<« 
nona jiłezy'ń«klewo; w Poznanie w

dra lłi»nkle««lrsr».

~7~Beraard Sumier,
blicharz 1 fabrykant wyrobów woskowych

w Wrocławiu
pole a . rzewielebneran duchowieństwo swó;

■ kra . białych i żółtych świec woskowych 
p-. i -j. szych stałych cenach, - ¿ 
r:.i'.t.h.ą celną wagę, czystość i niesfał- 
szowai.ie.________ _______________(’

Jest to nieo­
ceniony środek 
prosty i tani a 
niezawodny 

przeciw cain- 
porc zywszym 
zatis a rdze­

niem, żółci. 
zamaleBiuźo- 
łą-jka. zapa­
leniu kiszek, 
boleśoiom żo­
łądka , wy- 
rziitom na- 

skórnym go­
śćcowi (reu­
matyzmowi , 
uodagrze a w 
slab oś lo:o z 

humorów 
. 6242)

8<»m w cenie sklepowej kosztuje 5 tal) oba
dzieła razem tylko 2 tal 28 sgr__ D«S
berßhmte Buch der Welt (Stuttgart Hoff- f 
mauu) ozdob e dzi.ło z kilkaset staloryta- [ 
mi i kolorowymi obrazami i--a.: z i
najpietwszycb. ¡¡«ile. szych, ..e»lzy. tyi-o | 
i tal. to sgr.: rticzmki od 1860— 65 cię- i 
knie o raw., tylko 8 tal — Die Jeznlień 
Z życia i c<yi ilości id., o gruba tomy w 8c.‘ } 
ylko 25 sgr — MSblbacb s Louise, 15- t 

manę. 19 tomów, tjiL 2 tal. — Dr. Rertb. 
l-ie Fortpflanzui g des Misscben, abhängig ■ 
von dem fr#:en Willen be i : Geschlechter.
Z anatomiczne®! obrażam', tylko 1 tal. 15 i 
gr.l — Neueste Ruinan-BibBotliek. Zbiór 

romansów najpie;:»szych, najlepszych pisa- 
•zow. 25 gruby,', ti .rów w i-'ce Jyll.o 2 tal. 
lósgr.! — 1)KaltscfciBid'ts Fremd.ör erbuch, j 
aa.nowsze wydatne, < kv>o 20,000 wyrazów 
beiwujące. 2j Str.dnsanrs Bobasa, ein 

Liebeslebca m dei Wildnies Eieg. opraw.. , 
oba d/iela razepa tylko 20 sgr.l —• Dlo ; 
Freiwanror. Z życia ich i czyncości '! giu i 
be tomy, bardzo interesujące, tylko 25 t- ir. ! 
— li Griesinger. Die »ite Brauerei 
Crimlnai-Hl. sterlen tob N^u Jo», 3 gr» i 
ne tomy, przeszło lOtiO str anic 2) Bml- i 
grauten-Geschloffen aus dem amerikar-1 
scheu Leben. 2 gruti8 tomy. Üb» dziel i ra- • 
zem tylko 1 tal 15 ssr. ’ — Powyższe dzieła ) 
op sują wf rnaie Oovelli lecz zupełnie wiÄ-j 

ie st« sunki Ameryki Fółnjenći ’ 1) Ne •
[er Hansschatz für die Jag« nd, w'ydany przez 
uajpierwszych, uajiepszycb pisartów, obrj- 
muj cy najpiękniejsze opowieści, pomięd/y 
innemi życiorysy, z histnryi kiejó-z i naro­
dów itd. itd- w bce przeszło 600 str> nnic 
z wielu obrazami, c'eg oprawne. 2) TanE ! 
Album na rok lö6o. Najnowsze i uajulu i 
bieńsze tańce na fortepian i I p.ir'i ąre; i ba 
razem tyko l tal. 15 ; . — Went’te fce- 
aichtsainmlnng der e sten und hest-a Di­
chter, wie: Schiller, Goethe, hückert, Lei;

dła, piersi i żołądka w prawdziwym towarze! .
na składzie u p. aptekarza Elsnera,j nych mięszanych.

odebrał i¡na miasto i W. Ks. Poznańskie.

3 tomy.
2 tal. 15 sgr.

[7038].

Obwieszczenie-
jokale, w których obecnie kupiec 
nn przy placu Sapieżyńskim 
nk i destyl&cyą, wynajęte 
lieszkaniem począwszy od 
r. 1869.

« bo podania ofert wyznaczony jest termin
dzień 17 mb. przed połud. o godz 11.

jjł ratuszu. [7098].
Poznań, 12 listopada 1868.■i _____JłBasistrnt.______
Sprzedaż dobrowolna.

ych,1 Grunt na Rybakach pod No. 89 położony 
i leżący do pozostałości po wdowie Mlcha-

,!e Lądek, oszacowany na 2074 tal. 17 sgr. 
edan ®., ma być sprzedany na drodze dobrowol-

/7/1 subhastacyi w miejscu posiedzeń sądu 
dnia 30 liMtn|iada rb.

ted południem o godzinie 11.
, * Warunki sprzedaży mogą być w biórze j 'Wfizćm opiekuńczem III B. przejrzane. 
mmaI ¡’oanań, dnia 8 października 1868.

Królewski sad powiatowy
,jgZ£j _________ Wydział drugi..______ (.6735)

ej «' Sprzedaż konieczna, 
ti ro ólewski sąd powiatowy w Pleszewie.
-/pniol ™ Wydział I.zer*™ Pleszew, dnia 12 września 1863.

ibra rycerskie ffilnlizcwo, do których 
:y wieś Żygówek i do których 21 mor-

'• J> 26 kwadr, prętów wcielono, obejmujące 
;0W6B‘ó/ł morgów areału, należące do ur. Fe-

.a 8», Jaruutowsklego, dziedzica dóbr ry- 
llląt' sltich, oszacowane na 65/70 tal. 14 sgr.
------' fn. wedle taksy, mogącej być przejrzaną

« z wy kazem hipotecznym i warunkami
sgistraturze. mają być 

duła 19 Unlrtnła 1S69
W południem o godzinie 11 w miejscu 
[kłem posiedzeń sądowych sprzedane. 
Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
?śj, z księgi wieczystej nie wynikającej, 
ttiiędzy kupna zaspokojenia poszukują, 
Ji się z należytościami swemi do sądu 
»stacyjnego zgłosić. [6316.]

Silber-1 
No. 7 ma 

zostaną wraz 
dnia 1 kwiet-|

W komisie księgarni I.nd»«'. Merz- 
baelia w Poznaniu wyszło jest i do na­
bycia:

Kongres eur
w obec ducha czasu

przez
Ti. Czpara. __

Administracya zdrojowiska Felsen­
quelle Ems. [2419J

Bloka
SSSBSB

tal. 15.sgr. poleca księgarnia
K. Żnpańskiegn.

I części po 1 
[5682|. J«

cygar
poleca po nader 
umiarkowanej ce­
nie 1000 za 30 tal.

T(7135.)

Księgarnia 
w Poznania 
poleca :

Xj.'rifflkn
odebrała na

Merzbach»
skład główny i I

Pamiętnik
czynnności wojskowych

jenerała

Jana Henryka Dąbrowskiego
Wojska polskiego

od bitwy pod Lipskiem 1813 i
skreślony przez naocznego świadka.

Cena 10 sgr
Czarne 1 kolorowe towary Jedwabne

poleca przy mlelblm wyborze jak 
najtaniej (.7118,
Jozef Wolfssohn i syn.

Rynek 57. _________
Nakładem księgarni Lud««. Mrrz- 

harha w Poznaniu wyszło i jest do na­
bycia we wszystkich księgarniach:

Wybór z Przemian
ł*. Owidjnsza Nasona

z krótką wiadomością o
życiu 1 pismach autora,

wstępem do każdej powieści oraz objaśnie­
niem i słowniczkiem dla użytku szkół 

wydał
Prof. Dr. Antoni Jerzyko««»kł.

ije
NVielki

Skład futer
znajduje się (6940)

Wodna ul. 35.
Philippsohn Holz.

Wywołanie.
hipotece gruntu, do Wojciecha i Anny 

li i iu • ^eschne małżonków należącego, 
Rh < (boisko No. 39 zapisane są w dziale 
padfc. ] 1 dla Ludwika Zwierzchowskiego,
aktat® J się wydalił 173 tal. 16 sgr. 9 fen. sche- 
„„..łl i7*6kićj z prowizyą po 5 od sta, na 
1*” ol ae.iCe,3U z dnia 22 kwietnia lb20 r. w 

Icl»«1 j||\ttekretu z dnia 18 kwietnia 1822. 
otoff»; — —

Aiiwe urzataia gazowe
«»• urządzeninrh gazowych wykonuje szybko

Gr. Schoeneck er,
[7023] narożnik Hynku i Wrocławskićj ul. 60.

Pająki gazowe, liry, ramiona ścienne i wiszące najnowszego faconu, jako 
tóż wyrobu własnego fabrykaty powyższo mąm zawsze na składzie po tanich 

(10231

I jako tóż rrpcrarye 
i pod gwarancyą

AS»

s_’ OBMTins y»

, dePABU.

cenach.

CZEKOLADA DESBRIERE
czyszcząca z magnezyą

mu w aptece p.

Przyjemnego smaku, (w niczem nie różni się od smaku cze­
kolady) I niezawodnej skuteczności dla spędzenia 
żółci i zepsutych humorów. W małych dozach użyta, leczy za­
twardzenie. W Paryżu przy ulicy Grand chantier 1, w Pozna-

Dra Mankiewicza. (5970)

15 rr I

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie te^o śrm.ka pochoozi z jego własr-ości doświadczonych 

sprowadzana na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych c.ęści 
organizmu wewnątrz. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi na Im-organizmu wewnątrz. Najznakomitsi . ■
tary, itryjię, aswpałenłe gardła, rozdrażnienie naczyn oddecho­
wych (bronchites), reumatyzmy w lędźwiach i nerwach biodro­
wych i Ł p.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego siadu prócz 
świerzbienia. I6241J.

Dostać można w 1’oz.naiiiu w aptece dra ÏÎIaiikiewiczA.

Nowe dzieła.
Klasom pracującym polskim

18 książeczek przynosi szczery ich przyjaciel
liaról Forster.

Wszystkie już wyszły w 3 seryach. — Cena każdej seryi (6 książeczek) 15 sgr. Wszystkich trzech seryi l'/2 tal. — Przy- 
j&olcld ludn, oiorący w celu szerzenia ońwiaty ludooe) trzy egzemplarze kompletne (54 książeczek), zapłacą za nie zamiast 
4’/a talara tylko talarów trzy.

Wspomnienia z Paryża.
Powrót do porządku.

Studya polityczne I filozoficzne
Karóla Forstera.

Tom i,_To dzieło, już w druku będące, wyjdzie w końcu
dzie 1’/, tal — Po wyjściu w handlu księgarskim 2 tal. — Subskrybować 
Leipziger Strasse, przesyłając przedpłatę (uajlepiój przez asygnacyą pocztową) 
poczty. 

grudnia r. b. — Cena subskrypcyjna aż do wyjścia dzieła bi 
' można na te oba wydania u K. Forstera w Berlinie, 24 

nazwiska, pobytu i najbliższej 
’ F [7179]z wyrażeniem imienia,

tu itd , pięknie opraw tylko 
Göthe’s Philosophie Zostawienie jej « idei 
o żyoln, miEścl, małżeństwie. priijJaŹPl, 
wyohowanle, rengil, mciaiuośd, oolitjte, 
literaturze, sztuce 1 nato za z jego wszy­
stkich poety, znych i naukowych « zieł 7 
grubych tomiw, zamiast 5 ta!, lylko 1 tal 
— 1) Dr. ł.e Flur Das OescŁlecbstlebon 
in der Liehe und Ehe. 2) Gründlicher | 
Rathgeber für das Leben, in und ¡un» - i 
der Kne, Belehrung über die Geschlechts- j 
Verhältnisse des Menst heu itd. 3) Neuester 
persoenlioher Schutz, pora nik i k» k 
we wszystkich choiobacb płtiowycb lopie- 
i zętowani) wszystkie trzy dzieła razem tyl­
ko l tal. iO sgr.! — tamuuuog der pikan­
testen und Interessantesten U mtnirger 
Novellen, i4 grubych tomów « co. fena 
sklepowa 30 tal. tylko 5 tal. 1.5 Igr.i — 
Neueste populäre Na'ur-Geschithto der 
tirei Reiche, i rzeszło 605 stronnic tekttu i 
i z przeszło 300 pysznie kolorowane:»: obra­
zami, w bogato złoconej op:awit tylko . 
tal. 15 sgr.! (.7112)

otrzymuje każdy 7 i i J ił T f 1 i A ™ najmniejszetu za­
mówieniu rbiórno- 
weili i powieści naj­

lepszych autorów w 3 tom icb, za zamówienia­
mi od 5 tal. począwszy GnrtheS PŁiicso- 
phle w 7 grubych tomach, za większemi 
zamówieniami dzieła obrazowe, klasy­
czne itd.

JUT“ U«ł»K». Każde zlecenie wyko­
nuje się natychmiast, aby szanowna publi­
czność pod każdym względem była zadowol- 
niona. Udawać się tylko należy wprost do 
księgarni eksportowej

S. A. Meyer,
eksportera ksiąiea 

w Hamburgu, 
alter Steinweg 5^.

Książki «wolne są 
podatku.

ogóle przeciw wszelkim 
nieczystość krwi i zepsutych 
pochodzącym.

Prawd. iv e pigułki Cauvina konserwuią się 
bez uszkodzenia czas bardzo długi. Wy« a- 
lazca od niedawna przygotowuje nnyślnie 
zcstósowone do kl matu Rosyi."

Bkład .. Poznaniu w aptece jKIsiiitero.j

Czystość i konserwa­
cja zębów.

Od hi i a lekarska.
Podpisany przez lat wiele n iał sposobność 

przekonania się tak przez własne używanie 
anxt«-ry.6»»i»«*j u»<ły «1» ust den­
tysty «Ir. J. G. JPóppa, Jak 1 przez 
użycie JO] u sw«ch pacyentaw, ii śro- 
d t ten przewyższa bez *ąiple&ia wszy­
stkie luii 2 istniejące, o ile usuwa nietyl- 
bc oddech rlepr.yjeniuy z ust, alo i u- 
trzjicnje w nloh czystuśó 1 kouseiwuje 
zęiy. (6922;
August kawaler Schaffer, m. p.
Dr. med. i członek medycznego fakultetu 

w Wiedniu.
Wody tej dostać można w FoznarlU u 

II. Klrsteii wdowy, ul. Podgórna 9.

Hnlsani
na odziębliznę.

od. cła

Herbata cliiiiska.
Lubownikom prawdziwéj herbaty chińskiej polecam uprzejmie skład mój takowej zaopatrzony w świeżą^nadsyłkOtora^ 

l’/3, l’/a, 1%, 2, 2’/2,3,4, 5 i 6 tal.

Najlepszy środek do prędkiego usunięcia 
odzi,blizny i gwoli zapobieżenia pryszczeniu 
się skóry butelka po 5 sgr. u (7W4)

Dr. Mankiewicza aptekarza.
W zakupnie i sprze­

daży dóbr, lasów, hi­
potek, jaLeo też w inte­
resach komisyjnych 
każdeg-o rodzaju po­
średniczy (944)

Józef Radzlejewski,
w Poznaniu, ul. "Wrocławska 18.

Na probostwie w Tarnowie pod
Poznaniem znajduje się na sprzedaż __
kilkadziesiąt kóp tegorocznej wybór- HK 

I nej trzciny. (.7086) I

Ud dzisiaj przyjmuję zamówienia do na-
„U.Roebacki,

17089]. metr tańca, ul. Wilhelm. 13.

Chin rocznie raz tylko w porze teraźniejszójnadchodzi.F, Dmochowski, ulica Nowa No. 3.



Swleee woskowe w rozmaitych wiel­
kościach, fabrykat zupełnie czysty, poleca

J. Zapałowslii. 
[6774 . ul. Wrocławska 35.

Aufecya pozostałości.
Z polecenia król, sądu powiatowe gosprze- 

dawać będę puplicznie najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą we tełor#>/; rlttits 
la lislesjs/ttln rb. rano od godziny 
przy BiorlMĆ/ ulicy «»•. 11 na 
pierwszem piętrze rozmaite meble, t>n 
ściel, bieliattę, ubiory, */<»'«?■ 
<?/ iło»s»«ee i gotpodartlie itd.

Hycli levs: a lii, król, komisarz aukcyj. 
[.7129]

_  Jlż»« «0 «O»» « - - »W - W
Czepeezki, siatki, kołnierzyki i rękawi, i haftowane. [ 
Wstążki i aksamitki.
Rękawiczki skórkowe, jedwabne i kortowe poleca 

HaEdel towarów szmuklerskich, białych i drobnych

Szaliki i chustki jedwabne, fularowe i wełniaste. Kołdry watowano jedwabne i wełniane, 
Bóołdry flanelowe, pluszowe i pikowe, 
Kapy (pokrowce) adamaszkowe i gobelinowe na łóżka, 
ilcry podróżne 1 troSk i do tychże polecają

[6747]. W. Kortaka w Bazarze.
[5935]

W. Knkuliński i Sp.
w Poznaniu.

Gratulant kompletny
dorosłych ze-Skarbczyk dla dzieci 

brał .3. Bętkowski.
Nakład Jbiz-i’« Jolowlcza w Po­

znaniu, Rynek 74, w zapasie we wszystkich 
księgarniach. ________________ (6959Ó

Pasta i syrop i otocu arabskiego
znanego Astfć i”. Welan<»-e«»ier.

50 lekarzy szpitalów paryzkich profesorów fakultetu medycznego poświadczyło sku­
teczność i wyższość tego lekarstwa nad wszelkie inne dla wyleczenia katarów, gry­
py, zapalenia gardła i piersi.

Raccabut Arabskie P. Belangrenier.
Środek ten potwierdzony przez paryzką akademią medyczną, leczy słabości żołąd 

ka i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabezpie 
cza od gorączki tyfoidalnej i chorób epidemicznych.

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26; w Doznaniu w aptece Dr. Mar­
kiewicza. |5971|.l

Wielki wybór
patentowanych

machin (b
Co dopiero wyszedł:

Kalendarz
dla rodzin katolickich

na rok 1869.
192 str., cena 5 sgr.

Biorący naraz 12 eksernp. otrzymują 
gratis. (6760')

13

M. Leitgeber,
księgarnia i skład nót.

Cygara.
« s u m szasi o iv n yni 

o dbio r e o m donosimy 
uniżenie, że skład nasz 
pra trdz i ir i e i m por to - 
sranych, jako leż ham- 
hn reskich cygar naj­
obficiej jesl zaopatrzo 
ny. & rzeczy tańszych 
są: (6411)

Tli I a 1»»aa po 10 tal. za tysiąc 
CS oda*i$'wez „ 15 „
tSorcwita „ 162/3,,
Ki- » 20 „I" a tri» moc 8 „ 30 „¡Tlnnłera słabe,, 30 „
ferfeci» „ 40 „
w zapasie w towarze dobrze odleżałym

J. Katz
UVU16V

i Syn,
Wdhelmowska ulica 8.

Wielka sikawka
z aparatem ssącym i dwoma ró- 
wnoczesnemi promieniami wody 
z siłą ogromną, mianowicie dln 
miast odpowiednia, jest w fabryce 
mojej pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. (6895)
.1 Krysiewicz

W. Garbary No. 10.

Uzupełniwszy mój
Skład Herbaty i wybor­

nych Araków
polecam takowy łaskawym względom.

J. Mondré,
f 68881 Chwaliszewo No. 39 (obok poczty).

Broń myśliwską
fabrykat 3óv.. Oflernmnna

puszkarza w Kolonii n. R.
Jedyny medal w Bydgoszczy 1868.

Pojedynki .........................pocz. od 2% tal.
Dubeltówki.................... „ 5% „

„ damasc. i patent. ,, 10’/, „
Lefoszówki.................... „ 22 „

Rewolwery, stucery, przybory myśliwskie
każdego rodzaju poleca w wielkim wyborze 
przy dwutygodniowej próbie i pod każdą
gwarancyą [4890

•Baz OflTerm>»na filia,
Królewi c w Pr. Tragh. Pulverstr. 18.

J. MONDRÈ,
39. Chwaliszewo 39.Chwaliszewo 

(obok poczty) 
poleca Skład swój

Papierosów i cygar prawdz,
baw, hamb i hremensfeich. (6927)

Niniejszóm mam zaszczyt Szanowną publiczność uprzejmie za­
wiadomić, iż z dniem dzisiejszym przeniosłem skład mój

Sukna i męzkiej garderoby
z Starego Rynku No. 77 powtórnie do Bazaru, obok składów 
pana Chrzanowskiego. Zarazem pozwalam sobie polecić roz­
przestrzeniony skład mój tak ubiorów męzkich jako i niemniej zna­
czny dobór materyi francuzkich, angielskich itp. najnowszej mody. .

Polecając się nadal łaskawym względom, zapewniam przy naj- 
umiarkowańszych cenach skore i rzetelne wykonanie.

Si. Frankiewicz,

(7074) krawiec męzki w Bazarze.

Konserwy i hniifimry
FrniiruslUe suelte konfitury
Soł. i i gralarety
Kasztany i orzechy osmarznne 
w doboiowych gatunkach i po cenach umitrkowanych poleca

Ü. Sobcskh (.7123]

Dla Szonów, ilncbwieńslwa!
Polecam skład mój z wielkim wyborem gotowych rewereil- 

dów, paletotów zimowy , li i płaszczy podług prze­
pisów sporządzone, po jak najtańszych cenach.

A. Cohn,
(6739),

1

Świeże tłuste kielskie sie­
lawy, tłustego wędzonego łososia, 
elblągskie minogi, Anchovis z Chri­
sti anii, i marynowanego węgorza 
zwijanego, włoskie jabłka rozma­
rynowe, wielkie goryckie marony, 
teltowskie rzepki trwałe, francu­
skie konserwowane i kandysowane 
owoce jako tóż angielskie biskop- 
ciki do herbaty w rozmaitych for­
mach poleca

Jakób Appel,
r.7126| Wilhelmowska ul.; 9.

Delikatne tegoroczne 
konserwy rozmaitych 
jarzyn i owoców jako 
leź prawdziwe strass- 
burgskie pasztety z gę 
sich wątróbek z trufla­
mi, pasztety z bażan­
tów i dziczyzny, nową 
przesyłkę sera Chester, 
de Brie, Neufchatel, 
Boąuefort, eidamski i 
codziennie świeżo nad­
chodzące ©strzygi wy­
borowej jakości pole­
cają [7124.]
Th. Baldenius syn.

Poznań, Stary S^ytiek 64« obok Antoniego Schmidta

Na gwiazdkę polecam bardzo znaczną partyą odołżo** 
nycii materyi na suknie, paletotów, spódnic, 
Long-Chales, chustek, kamizelek, kobiercy itd. 
W dobrym gatunku po nadzwyczajnie tanieli cenach.

itv«K es. Robert Schmidt,
(7113]. (dawniej Antoni Schmidt).

Próby i przesyłki do wyboru wymienionych przedmiotów 
są przez listopad na usługi.

Rudolf Rabsilber w Poznaniu,

Ä. z

z aparatem do haftowania!

Polaoka, Schmidta i
poleca

Pawłowskich. Kaufmann,

Sp.

Fabryka bielizny,
Sapieżysiski plac I, Wilhelmowska ul. 24.

PHStyłe sta wszel­
kie choroby pier­
siowe. na uleczenie cał­
kowite chorób piersiowych, 
j kiemi są: katar, kaszel, 
dychawiczność, ściśnienie

piersi id., nie ma nic skuteczniejszego i lepszego nad I“»te Rectorale przez aptekarza 
di' ' ....................... ' l'Georae W Spinał. Lekarstwo to sprzedaje się we wszystkich miastach w Niemczech, 

a w Poznania tylko w cukierni i fabryce karmelków i czekolady
3. Sżaguuyieres,

(.6743) naprzeciw zegaru pocztowego.

Liebiga ekstrakt nsi^ny,
Extractum carnis Liebig,

Liebig’a Extract of Meat Company, 
Limited, London.

Dla zapobieżenia oszustwom uważać należy, że na każdym garnku znajdować się 
musi certyfikat z podpisami obudwóch profesorów huroua «B. von BAebig i Ma- 
asa ven Wettenkofer.

Ceny detaliczne:
3 tal. 25 sgr. 1 tal. 28‘sgr 1 tal. 16 sgr.

'/, aDg. garnka funt. ’/, ang. garnka funt. V, ang. garnka funt. ’/e ang. garnka funt.
Skład hurtowy U korespondentów Stowarzy­

szenia pp. J. C. F. Schwartze, Berlin, 112 Leipziger Str.; Schultz 
& Lübcke, Szczecin; Bern. Jos. Grund, Wrocław. (5984),

Główne składy ekstraktu Liebiga znajdują się w Poznaniu w 
aptekach Klsnera i dra Mankiewicza.

Kilka medali rozmaitych wystaw, mianowicie wystawy 
paryzkiej 1867 r.

6ZEK0LADA-SARDA
(6126)-

oC■c\c

Za czysty kakao i oni 1er gwarantuje się.
--------- ------------------------

BORDEAUX
ioc»- Fabryka wzorowa w Bégles, boulevard £On. nícoase¡-w 

V oW^Yę-VX extérieur. Ar °ie^i
MC*’<0-

extérieur. 
herbata, wanila. śliwki.

’ibsiogrofia hcniorddóf,

Handel spedycyj y, przeładować, węgli kamiennych, 
komisyjny i incosso

poleca się do spedycji we »»zjrtMrh Kierunkach Kraju i zasra- 
..Icy pod zaręcząniem najtańszej i najakuratniejszej usługi.

Transport kotłów parowych, machin i mebli
na najbardziej do tego stosownych wozach. |414778

j POINÇON OU MÉTAL BLANC 

DIT ALFÊNIDE Orfèvrerie Christofie MARQUES DE 
FABRIQUE

fabryka w Paryżu i Carls 
ruhe.

Reprezentantem naszym na Poznań 
CmtśTóTO jest tylko pan (7121),

Wilhelm KronthaL

ALFĘ
NIDĘ

01

Rjnek 73

Lainpy,

fabrykaty Stóbwassera
>v największym wyborze, najnowsźćj konstrukcyi po naj­
tańszych lecz stałych cenach poleca

WiliicSiii kroiłthal,
wyłączny reprezentant na Poznań towarzystwa 

Christofie i Sp.

Rynek 73.
(7122J.

Wyprzefó sądowa.
Dla zwinięcia w jak najkrótszym czas e składu K. Żupauskiego wszy­

stkie towary taksy sądowej sprzedawać będę. Płaszcze pele
cynowe, paletoty, beduiny zimowe, jesienne i latowe, szale francuskie 
i popielate. Obicia na niebie jedwabne i wełniane; 
we wszelkich gatunkach »ty roby na su kutie. Ila linie su­
knie i ta łatany. C. *B. Ctetnow,

(7127.) zarządzca masy konkursowéj K. Żupańskiego.

wykład praktyczny tej 
Dzieło Dra Andrz. Lebel, rue de l’Echiquier, 14 — w Paryżu, 

etoda bardzo skute< zna, uśmierzająca boleści we 24 godzin, leczy bez obawy

li ■' i’t.

Metoda I___  ___, .
wpędzenia wewnątrz. Pigułki i maść z majeranku, roztwór benzoesu z aluminem (ben­
zoate d’alumine) stanowią podstawę téj metody leczenia. Po licznych doświadczeniach, 
dokonanych w szpitalach we Francji, potwierdzone zostały przez fakultet medyczny 
w Paryżu i dozwolone przez komitet lekarski w Petersburgu. (3751.)

Dostać można w Poznaniu w aptece p. dr» ySfiiikiewiras».

Sprzeda! trybów.
Jak w latach dawniej­

szych ustanowione będą 
dnia 1 g-nidLnia ce­
ny trybów, sprzedać

się mających z mojej owczarni Negrettów pełnej krwi. Na poprze­
dnie zgłoszenie posyłam jak najchętniej furmankę do najbliższych mi 
dworców Augustwalde nad koleją starogrodzko-poznańską lub do 
Friedeberg nad królewską koleją wschodnią.

Schoenrade w Nowej Marchii (N. M.), 28 października 1868.

(6697) von Wedjfemeyen__
/

Pierwszy targ
ną/z

bydło rozpłodowe
w Gostynie

będzie miał miejsce w miesiącu

marcu 1869 roku.
Chcący wystawić swe bydło rozpłodowe na sprzedaż, zechcą 

się najpóźniój do 15 lutego 1869 zgłosić do Wgo Hipolita 
Szczawińskiego w Brylewie pod Lesznem. (6941)

Towarzystwo roiuiczo-przemysłowe w Gostynin.
Z polecenia:

Hipolit Szczawiński. Konstanty Sczaniecki. 
Książę Koman Czartoryski.

Nakładam i ctamkaml Dudwjk» Mor«ha«hs w Posnsnia

Ogłoszenia gospodarskie itg,

Gorzelnia w Lucinach « 
Śremem potrzebuje zaraz młoękL’ 
z porządnego domu aeznją 
jest też tamże bardzo pięknie ra­
żony wyżeł na sprzedaż 

[7060]

fe«

Dnia 33 listopada iri“ 
przed południem od 10 godzi” 
sprzedawać się będzie przez lic,i»<«^ 
tacyą za natychmiastową zap]a 
w gotówce w domu leśniczows]^ 
w Neugedank SOSHO^^,

drzewo budowlowe Je 
szczepowe, dalej gałęLS 
i pieńki. Bór leży w bliskoś

' ' ' XWarty; zwózka 
wygodna. (7065)

Zarządleśoy.
przeto bardÄa

j

,yWO 
i

Owczarnia zarodowa pel 
■śj Srwl £

Saatel. *
Aukcja g

na 110 dwuletnich trykóds &

merynosów czesankę daPzez r j . io . • ,lw>cycb dnia 18 stycznia B 
południe o 12 godzinie.15“''

Programy przesyłają się na życzenie 
dnia 1 grudnia.

joma

życzenie.

Saatęl P0d Barth, Ti( pod
meranii (Neu-Vor-Pommern.

[6724] Kg. Iloltz.

30 tryków

rzucę

¡(nogł
loby
łatwi
gabic

przep 
z gal 
ciw
czas
Gdyt
szli
pospi

TVegT*etti, szczepionych, di 
letnich, używanych po folwark 
majętności, są do sprzedania 
Dominium (705!

Dobrojcwo

dziel 
stron 
wyjśi 
sprat 
Euro 
w na

przy stacyi kolei żelaznej Wre spies
po zniżonych cenach
Z wystawy pleszewskiej wygrana 4 

premia składająca się z stadnika rasy Si 
hora jest do sprzedania. Bliższą wiaJn 
udzieii chęć kupić mającemu pan Schł 
ler i ajent Dziennika Oieuiierski w! 
toszynie. (704

mu s 
CZUOÍ 
wa; 
lent 
fliert 
mnie 
niu ( 
dawi 
jakie 
Zien

Wielki transport
krów 

i c i e I 4 t 
z łęgu nadnote- 

ofelego sprowadzę w poniedziałek 16 Ii kę i 
r. b. pociągiem rannym do Keilera Hi 

(7106) Wakow.
handlarz bydła

wym 
przy 
słoń: 
spon 
przy 
z Pe 
mu

Prelekcya
w Towarzystwie Przemy! 
wem odbędzie się w poili 
działek d. 16 listopa
r. b. o 8 godzinie wieczorem, 
którą Szanownych członków« 
z familia uprzejmie zapn 
i zarazem o liczny adzi

Dyrekcya. jij chylprosi

Teatr miejski.
W sobotę 14 listopada. Po raz P B 

Nlnr eine «eele. Dramat w5* 
Wilhelma Wolfsolina i'

W niedzielę 15 listopada. Wyst> 
w roli gościnnej panny Teresy Müllen* 
miejskiego w Bremie i pana jllenbergej) 
atru miejskiego w Królewcu: Ule Jć 
W’ielka opera w 5 aktach Scribego. 
ka Halevego.

W poniedziałek 16 listopada. 1-, 
l»lile. Obraz ludowy z śpiewami * 
cie Hugona Müllera. 2.
JLager. Wiersz dramatyczny w ! 
Fr. Schillera 3. Wer kurni«'
u. die ¡ learde 1815.
w 1 akcie L. Schneidera.

Obraz

stan'

jego
itd.
celu
bod
w p
wag
P« I
odd;
za k
król
wpri
bura
stóg
bud
po (
cors
któi
nocí
znai

Teatr latowy.
W niedzielę dnia 15 listopada. »• 

Reelinunguratia u. geine 
ter. Komedya w 3 aktach Feli 
Nastąpi: Seine Dritte oder AH 
ka u. Spandau. Krotochwi» 1 Spos 

MuzyK . Svmym 
ikió 

pod 
Wyk 
stro 
WÏ 
wcz 
dza, 
nie 
w n 
cka 
tyli 
rzei 
P.] 
ziei 
buc 
kie 
nie

wami w 1 akcie Salingrego. Muzy^U Bym 
Teatr jest dobrze °grza,]Łg 

Początek o godz. 7^jV-
Sala w ogrudzie 
Dzisiaj w sobotę dnia 14 listop8 .
Kolący« a na niój k»*** 

Koncertzabawa Itólfeow»
Początek kom ertu o 8 godzinie, żaba 
kowej o 9 godzinie, koniec o 1. sji 

Cena wnijścic wraz z kolacyą: l 
W niedzielę dnia 15 listopad •

Wielki koncert
kapeli 6 pułku pod dyrekcyą kape

p. W. Appol«*- i
Wielkie przedstawię;

Wystąpienie znakomitych gie-ltiaMr. Bajek i WU1. Stal«
Wystąpienie sióstr panien

Cena wnijścia 5 sgr. Biletów po Vi’g:
można poprzednio w cukierni 
przy W ilhelmowskim placu. P° ’ ,

dżinie 5. ° -
1.71311 E*»tU Tf/Inie4 Ur;

Bilety Passe Partouli są nie waz° yjs
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